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Kraków, 23 września.

Rada Ligi Narodów przyjęła wbrew enotr- 
fti-cznym jzraedsta wionipm dalegata polskiego, 
"JrugS pffojefct Hjfhuuiaf# w sprawi© wileńskiej. 
'.Test 1011 bez porównania. niekorzystniejszy dla 
Boiaki, niż pierwszy. Przyjęcie go przez Rade, 
oznacz* ilj nąa ciężkie pokrzywdzenie na tein. 
fOTura."'Dacyżję Rady zatwierdzić ma jeszcze 
^pełne zo&rajiitł lig i. Jest jednak mało prawdo- 
IKKfobnew, aby votum tego zebrania znalazło 
sie w sprzeczności z ową decyzją Ra.1 y .

\*.zyj(;ty obecnie projekt o . Hymansa bvł już 
Wszechstronnie omówimy w pnaaio polskiej. 
Nie ma wfęc powodu powtarzać tego, co już 
lyle rdzy powiedziaruo. PrBsdstawfiaj on ciężką, 
Itraywfli- dla interesów i praw polskich. Jest 
dalekim od tajgo, aby g i  możnai uznać za spo­
sób  ̂sprawfełllSWogo i trwałego uporządkowa­
ni.' ltr*5iii.kńw polsko-litewskich,
"t Te t  ujemne strony uchwalonego projektu 
z 'wjfclks silą przelaonania i umiejętnością do- 
W [zenEt _ wykazywał kilkakrotnie profesor 
p8Ęvrm.y. Nieątoty bezskutocznie. Znaczna 
irńkaacać Rady Łitfi nie dała się przekonać. 
Virn 'sok stąd tylko jeden, ż,e mianowicie wy 
pokia’ to ciialo nio szuka prawdy i naijlopssych 
rozwiązań, ale przychodzi już z gotową prawdą 
swyją własną . z l̂o^owomi rozwiązauuami. Je­
żeli pod tym" względem istniały jeszcze jaikieś 
tludzeni:., to'obecnie muszą się one rozwiać. 
Ligią \'arodi',w nie jest trybunałom bezstron­
nym, któt /!>y, spory między narodami rozstrzy­
gał jedynie i/wyłącznio pa zasadzie st«mu 
faktycz!5ego'spornej ‘ kwestji. Natomiast coraz 
wyraźniej ująwuia się Lig*a, jako poitężnry iji- 
stiument^ polityki'wielkich mocarstw, które 
jrzy jej pomocy i pod osłoną idcologji, preez 
L ig ; reprezentowanej, prowidsa swoja własJią 
politykę.
i  Dęlępci poszczególnych mocarstw i państw 
o Rjgi me są mazależwymi sęteunś i człorka- 

™  trybunału, Jecz wysł^imikarni, i peinomocni- 
kanu ! swych; rządów, które udzielają im in- 
IstruKcyj i kiełnją i^h decyzjami nie wedle za 
sad prawdy i sprawiedliwości, mającej się do- 
ipiero w toku iozpraw ustalić, loez wedle swo- 
iclrwłnsnych interesów i widoków.
\k .W« spirawio litewskiej mamy od początku 
rtóociw‘ sobie Anglję. W  dążeniu do utrwalę- 
kua swego wpływu w baseuio Bałtyku i do 
ograni,, juicl wpływów francuski h, w k,f.óró'ch 
oj licie ziiajdujo się Polska, Anglja od piorw-

i i ^  — t —- i-i . -

szej ciiwili zajęła stanowisko nieohetnio w;ol>ec 
piodjętoj przez nas rewindykacji naszych słusz­
nych praw na Litwie. Ona równocześpio oto­
czyła szczególną opieką Litwę kowieńską i ła­
skawie"! okiom spoglądała i spogląda ma1 ścisły 
stosunek u j Litwy z Niemcami. Wynika, to 
znowu ? tej koncepcji interesów brytyjskich, 
która każe iwlityco gabinetu londyńskiego 
pracowaic w kierunku stworzonka podstaw dla 
aiigio-niemieckiego współdziałania w Rosji. 
Już obccrde spółka angielskiego Armstronga 
i niemieckiego Stinnes'a przystąpiła do eksplo 
atacji, udzielonej jej przez rząd bolszewickie, 
koncesji na odbudowę Petersburga t paltu 
tamteilzego. W  nozwłuięcm t°j koncepcji), An­
glja. popieraj aspiracjo litewskie, ponieważ pra 
gńie; aby Niehicy miały wolny dostęp do Rosji, 
którejęoby rząd warszawski, pjozostnjący ptod 
wpływami Paryża, w żailnym wypadku nie 
n>ógł ani pądzorować, ani w, (Lanym razie ogra­
niczać. Tak więo Ktkże i w tym wypadku na 
polskiej skórze rozgrywa .się jedna część wśpoł- 
dkwiodnictwa między Aii.glją ą Francją.

Nio można taić, że uchwala Rady Ligi 
w sprawie wileńskiej jest wysoce niepokoją­
cym prognostykiem dla oczekiwanych uchwał 
togo oitała w sprawie górnośląskiej a thkzo 
i ws ca o d r i io - gu 1 icy j s ki ej. Tajkże i w tyeh kwe- 
stjaci interesy angielskie znajdują się w silnej 
kolizji z francuskiomL fewiieze zaś doświadcze­
nie dowodzi, że na fioruni Ligi Narodów inte­
resy angielskie biorą przewagę, oo zio;rztą byitć 
aaw-sze łatweir. do przewidzenia.
. Nio jest z pewnością arii przypadkow-em ani 
małuznaczącem, że dele-gat kanadyjski poru­
szył nagle mai Lidze sprawę Wschodniej Galicji. 
Można calkowucio wy-kluczyć, aby ooś pot- 
dobnego stało się bez wiedzy i zgt'>dy central­
nego klorownictwm polityki imperjum brytyj­
skiego, źtvłaszcaa obecnie, bezpośrednio po 
zamknięciu wielkiej konforencp iuiporjałnej 
premjerów dominjow angielskich.

Mowlło się niedawno o istnieniu jakiegoś 
„iWuCtifm“ między sprawami wileńską, górn-j- 
śląską a wschiodnio-galicyjska. Otóż „itofttóW1 
talde raięwąjtpliwie istnieję, jedimkowioż nie 
w pafflamentfijrniean znaczeiu tego wy.Tazu —  ty 
mr.ie te, ą ja tobie tamto. Raczej istnieje ono 
w znaczeniu organicznego powiązania tych 
spraw potężną siecią interesów angielskich, 
które w każdej z nich idą przeciw Folsce.

Zżymanie się i narzekanie nic tu nie pomoże. 
Fctrzebno jest przeduwszystkiem należyte i je- 
se zrqńimien«a tr ch interesó w i postawienie nru 
CTuncie nie pragnień własnych i wynikających' 
z nicli' marzeń, ale na gruncie faktów, jałdokoi- 
wiek one są. Takim zaś faktem występującym 
na jaw coraz wyraźniej, >est niewątpliwie to, 
że polip aa angielska potrafiła z tego produk­
tu doktrynerstwa wilsonowskiego, którym jest 
Liga Narodów, uczynić dla aiiebie równie po­
tężne jak wygodno narzędzie swojej w&tsnej 
pi btyki. Zdumiewać może ten fakt tylko te.go', 
1' 
tr

swzaijemne»n. do siebie. Natomiast nie będą to 
żadne rewrolacjo dla. tego, kto niie przestał ro 
zumieć, . że polityka * między narodowa, jak 
wszelka' baui zresztą, jest gra sił roadnyc-h, 
w kitórej większa baąrze aawsae górę nau mniej­
szą. Za.ady siły, idącej T.*rzed. prawom, pozosta­
ła radu] kićrowniozą wa życiu, tj lko genjust 
rasy anęrloatskio^ ziiułat nadać j (p przyjemna 
fv.rmv, konv.encj&ąałi,e JAstwIóiwyć dla io.j spe­
cjalne ferum, na ktorem saLże się ona ujawniać 
jako —  „mirabile dictui£ —  wymiar sprewie- 
Uiwości _międzyHip,rodowej. To co z naiwną 

biiitalnaśc.ią młodości po-czątkującoj cłosilw 
Niemcy buiiuuckowskie. tosainio zaw-szo robiła 
3 robi Anglia ‘ ty łk i z* tam .wy tiawnom umiar 
kowaniem, w form.o‘ j ’ wyrazie, które daje star 
r« kabura polityczna, wdelowiekc-wa tnaidycja 
i duch narodu, wrychowmny w tej jedyno.i szko- 
le, .jaitą stwiorzył purytaaizm augielski.

Odrodzona Polska miał i niezręczność od 
p̂ jprw’.sze.j chwili swego ponownego pojawienia 
s ię .w  rzędzie  ̂ państw europejskich, popaść 
d  'preoczno.jci z riajpotężuiejszeiu z nich. dzi­
siaj niemal jedynem i srojąc-em ponad wszelką 
kinkurencje pod względem sdy i  wpływu, 
z W ielką Brutaują. Jakioćwiek sie stało, czy 
z komeczności. i.iedającvch się odn.iondć i le- 
żącycii w samej genezie z-jawiska, czy też z po 
wedu ni ■ostrożności i modo świadczenia tych,! 
którzy polityką polską w pierwszych dwóch 
latębh kierowali, stało s:ę bard^zo źle. W  prze­
ciwstawieniu’ do p<vjod,ynazy?h ludzi, narody 
mają wolność, co prawnie ograniczoną, w a ry ­
bę rac swoich o jców , jożoli nie naturalnych bo 
(hrzcsAir.ch. Fałszywy za* wybór w  tym 
w zględzie msm się zaw«xo trwale i (iężko...

REZOLUCJA RADY LICI NARODÓW.
iRialzioSMcja. Rady L ig i NairoidW w  spra)wi>e li- 

'jfewisJfcSejj,' o 'której w Itrótikońići' f̂cinśHśfifśiriy. a 
któ*n?' sSnipanć w  ca&eij Rtłace w/woiłeilą w-ybu- 
raettio, —  .wieSle iiftforibfigija F A T A -a  z ' GćSre- 
wy, c-pYfw*. jaJk ifóistępiar:

>A? wizgłędki na cjpteoait pnz.eidist.amiont Radteio' 
'pttća Hyrnant-a dlnia 27 czetiwm av i-prawie 
roiwoiwafl} hrtifkise»%k«"h. twopąic pad u-.vagę rezo- 
łuicjję Ik idy iz etnia 28 c^eńwtca, apwlmjącą je- 
dnoimyślłnijle praad{pw^ek«( na. kftktyi zgftdżłły się 
obie dleLigaieje, pyziedprojc-Jcit, kitóry Raldń uwa­
ża gą mogący doyrcjwfdlaić do  otstaiteiKmęeo 
ukłądu nuęduy Foł-Aą r “‘•wą; biorąc pold uwa­
gę aprjBuiotBdheiJo Hymąntsa w EJpraradę a a c  ped- 
jętyieh w  fikiutdk ifCEoflWĉ ii Rady z dlnia 28-go 
cizenwca, araiz o. tsfMnSo obeSurym apofnu pokko- 
likcwakścigo,, izSójnąic pofd wwągę uwag, pcteyynAi- 
•nlu ityiaefz oib£i» KMięgafcje; dtwlarldlzaijąc noid'to, ze:

1) W ciSjigiu #w1at«iJ bezipaśrcidinjich rokowań 
międiay Foi!ś'lćą a Littwą Lypmms, kt('«ry pnz#- 
wcftlnlcizijił tym rofeam-aiiiioan, uzyskał zgodę 
©bu siLx>.n iią w^pia{cjB«wi^fiie projcikitlu w  dpra- 
wie taro^ifcwgitpii epopą, któr_,byr mógł posłu- 
śjjć za podS&mię do uMańm.

2 )  P fen w sży  '  ipró jSkt Hym efKaa, nezołuicje 
Ralfh- z dinia 25 oatium  fc i  dnuigii jwojcikt Hyunaa- 
8ai, tółtóry zastał łP^Adiataw-ianiy obu uMegatopi 
dlóa." 3 wii-ześniiOł, różnią girę tylko w SElczegó- 
łafęśh, ogĄ-ortsyą się Jetórstbie na tgjohgeańjrkii ea- 
serdiącło n»trw^ćzeinis z tfeyżEofijJi.as kanitoau aiuto- 
pomA?HaPgo r.a p&dtła^wió anEiikgiiosnelj db p od L

Lto nanraw-dę uwierzył, że o j dnia rodpistaua 
iraktatu wersalskiego, świat zmienił swoją naj­
głębsza naturę, żo od tej chwili czysls i ab­
strakcyjna sprawiedliwość bierze rzadw itad 
nmi w ‘woje ręce, ża ludzka zamiepuają się 
w aniołów a narody rozpłomieniają sfę nie 
czem Łnuem, jak tj lko miłością i zaufaniem

rołzwiązaure, zaić^ąnie pnzoz nią, jako najsła- 
sznlejszt i nąj^Siicywieidinir̂ azie iw dencj spra­
w ia DaL'ej Rada Ligi oświadfewa jedaiogh 'śnie. 
że zaleca projent hymansa, kaónego teJcstt jest 
doiąesiDStty, jako amdks <ło niniejsize(go zleeeaiia. 
nadto, woboc tego, że efbetóaute ódlUywa się se­
sja zgromadzenia. Rada poistanowiła zwrócić 
się dio Hyuiansa z pcoioą o przed uaiwienie 
zgnąmaiulaoniu stanu sprawy', aby dać torofj zgre- 
as*iZ3fiju s^Kisobność do wdsiedenia, dizięki swe­
mu antoryte/ó>'W'i. pamoc-y w sprawie urogulc1- 
wania spora noLko-dtowiśkiego.

DEMARCHES W SPRAWIE WILEŃSKIEJ.
Paryż, 22 wninednia. (EEj. Poseilatwo poMde 

■w Panyrżu ipraadisifwzięio szereg energicznych 
dcrmroAos tlyp-iOmaty czuych w sprawie wileń­
skiej. PeuK-ł p itoki w Paryiżu kcmfcmoiwal w tej 
jprąwj.e a Bi-śandcm, niiica logsicyjny W.iele- 
wiojsk’ Cfdlnd ikomfea-enicąę s rzoozo(znawrcą fran- 
(Ki*ałtim dla. dprąwy wileaitikioj La Rochem se- 
kmtfcapi ŁuikaisiewF-y* wyjćchał db Genewy! z iai- 
suukejami aiząwju (i^uiskiogo dia p Aaktina&ego.

Koirvnq wobec ach^sly Ligi.
Z Kpwna donosi Pojprefss:
Giiirzymaino tutaj wńadlocność. że Wilno jest 

yąfcfeby prizesąldżone jwf koirzyść Litwinow- WiSŃ- 
dojiTOŚć ta nojfcyidhmfciisjt obleiciała cało nidantto1. 
W wicfhi ideanaeb ukazały się flagi nąirodlorwe. 
iPużesI rw dczarem Edb~aS się pnzied gmaALbm 
Sejmra waaftki tłum i uirządizii manifehtalcję pat 
triotiTCzn.u

Zaznojeżyć itimaba, że mowlcy jerlnońiTśłńir 
podlijneiślili. łż zataiug % Poilsiitą n«oż.na i fcr/eiba. 
zaiłaltwić drogą pokojową bez żadnych eksce­
sów,

OsifD Ksiinpsnja prnrg Me ŝklej 
przttfeKP i'D'scs .

Ryga, 21 września (PAT), prasa łotewska 
prowaazi nadal ostrą karapanję przeciwko Pol­

sce RoiaStiiizygąjąiea się w Lidhip Na,rodów spow 
w a wiiftońiska wy wołała wdeflikie najauści (pralsy 
łoimibkiej, która giara- się jeJduocaseBBie za 
wsziólką cionę odciągnąć Litwę od Dcrozuruenia 
z Polską-

Dzieinnik »Gaiiina Laitoigąc [«sz*e \s spuawie 
zbliżeaiiia wszystkich państw bałty ekidi 

Istniej© jodan iklim, a tym jen polityka Po? 
ski, dążąca za wszelką cenę ao osiągnięci, gra­
nicy z roku 1772. W  związku z tern ipragńie- 
riic-m odbyło się zajęcie Wilna.. Plan ea)wóuid|, 
dzięki poB-aiKse, ja&ło(i ćoiznała Podsika podczas 
(łfaiisyw-y bodazeiw^dkiej. Dąbjlkr jodnailcże zdo­
ła! uzyskać kor,'-•tara pomiędzy Fcflsiką i Łotwą. 
Do jakich odl-ów mów) on służyć? Natuaaftnio dio 
celów w'OjŁmiych(!). Narodowa jńopojłetgłasć 
ijfjpy jc-ist w nieb4zpieczeńsiwie(!). Obecanw po-j 
liĄyka polaka'jos «ą\(uiJklean zafcurzeńj!) w Eu­
ropie wbdióśfefej. Naród łotewski jo-winitan eto 
z .mieć róhezoioezeń? two i stanąć po stronie 
Litwy. Polkątka Polali!, któna dąży do granicyi 
z roiku 1772. pcizynosie Poikase śmierć tersz 

Inny z dtztón(n.ików piisẑ - 
Proijolki Hymansan jeńóti zustanw Drzyy^y, 

ipcabawii krzyżyk nad Litwą, jako palKMuwiejm nite}- 
podlie^ism i swweirwwiieen. Nkirrolziumiatemi są, 
natem ipopraiwfki, zgloszom" przieŁ nąhł lliótwdki' 
do pnojje&lfm JBipnamsa, po peeilśmoji koónego 
pcitizcć na Li!t,wr(.: moiżm iwyfew tyfkó jalto nu 
część składową Polski. Spinaiwtj wilehaka, xoz- 
{•'tirlazygniięta w ten ff'0.?ó’b, ysslt d& na© menez- 
pieczeństwem. Litwa silna jest dla nat bez­
względnie potrzebna. Soraiwa r^cihkn ' gnoz! 
zafaweeoSesft riiefiodłfi^detici Litw,vu ̂  'Xoi eElkkrz. 
'poŁiko^Ltpiy ki przyb-iera ki^unedt idispewmy i 
dla innyeh jnańfetw,

Dzionrdk wBrlma; Sómo< cytiując treść OBKWjt'* 
naeh moft międlzy kamJeirSeidkbn i MejetrowfeRjiw
[ćfcffio:: -  ̂ 1

Maimw nadziei?, że fthąsuskl polsko -łotewskie 
zootahą uizdmoiwacmle ©d|pofw;ie'dń o. Za_mowa( ęih 
utm bęJzie mml morznoóc nowy póęsót irwoŜjk.-• 
Joidlkoj, OóŁóffw wtoobcA pyżjdajtiizjie ho RyjgiA' v

■ --------------- o---------------

ritwy
im politycznym, AMOijtekoiwym i ekonc-
mteżnym.

3) Zq zagada antmiomji okręgu wUeńrikiega 
w . rarhaob państwa liteiwskicgo cwaiz zasada 
ebjifi^a ipoftityiCffliiAgo, ^.^momiicLrogo i wo.j- 
Łfabwelgo b-bu -fcrajuw s.portJIta0!a ele/ o iSe c-ho- 
d;zf o »cb ifJiÓLę, z aprobatą obu Bftirton (liit d'e- 
łćgaioji litffifwfłk-JJj z dińrai 27 i1 28 lij[j,ca- b. r., 
telamurn ipofektego' minioiterst-wa ąTraiw zA'gr.
z linia 15 lipcs. o«aa Ksto diercga.ta oałskiegc* 
dnia 13 wsrześnSai), terudinmcą, jalkk się uja­
wniają na drodfiłe do poroziumlćlnia, Joftycną. 
ŁolauoscHWiainiia tyóh

Fzttiająe, że w m|}fń aułb. 15 pa,r. 4 o LiJźe, 
w-qbac telgo, ifż nte można- cłoyiść od' duipełnego 
ponożumic-uia, RaldJa ma podiać do wiadomości

! ® o : u t w o r z e n i u  n o w e l o  g a M n e i u .

K s jfta l 1 p?oSiR! p. FtSaisHltfs.
Warszav a, 23 września Ej* 1. wi.) Dzisiaj 

pnz-yij.-eiżdlża. d.o Wajcizatwy dir MuOhalekl oołem 
óKitojicia oislajtleecojicJi -kanSefficumyj w s-pru»v.e 
objęcia piTzeiz sS&Wo tHki F-bairbu. -t -

Jajk sliijfebać, p. Michalski zażądał poBziolenia 
dotychczasowego ministerstwa Skarbił na trzy 
iu? tiisteryt va - finansów, si_arbu i podatków. P. 
Midmtsiki jwajgnaię za(.ąć s-ię sprawą
ncdatków, ajliuwiem jr©t z clą najitefiiej abzna- 
jamŁoaiy.

PRAWDOPODOBNA ZMIANA NA STANOWI­
SKU MINISTRA APROWIZACJI. 

Warsznwa, 23 wiiizuśnia (TAL ,w»ł.) Minister a- 
prowitacji p. Hieronim Wrycióikowski nie ob­
jął dotycnczas swego jtanowlska z powodu 
złego stanu zdrowia. Minastwiistwam kieoiuje wi- 
cęmfuisteir Stoińsik!;-. Pra wldopodiobnia ip. Wy- 
-ezółkaweki Bticfz.yę>miujie z ofiidirowa.nej mu teki 
i p. Stoiikfld (poiaostiijTŚe n's stado na tym (uirze- 
didę

KoBłereatła Premiera z p. Thanem.
Warszawa, 23 wirŁersaia (Tel. wT.) Prozy dcm t- 

gaibmótm ip. Ponikqwjsiki z-aą-̂ roBił wceomaj do si?e- 
bie posła dr Thołia i wyraził żai, że z porwAdu 
jięgo nfciubęsnaśM rśó mógł tśę z nmi paroizu- 
miieó. jak z iinryuni czł-onkami Kon w.enóu eieiijO- 
rów.  ̂ _

Dąłem lam ^wemjera będzie aajpo wmić. państwu 
,pokój utp.f aswnątrz i wewmątrz. Jednym z głów­
nych warunków pokoju wewnętrznego jem po­
myślne rozw ązamie kwwtji żjdowskiei drogą 
zastcsowa,iia w eałej pebii przep^ów Konstytu­
cji, któroj ntątyjko łttsrss, ale i duch oędlzie mu 
.piHjjjśn kicać wo wszy ldkiciłs pqezynia'ii‘laich.

MARJA CZESKA WĄCZYNSKA

M Ś C I C I E L
U.
d (Cią? ds-łssy).

Podniósł ku niej oazy, oderwał jo od buko- 
jwych, płonących drów a był w 'nich taki dz^w 
uy wrraz. że babka litością przejęta-, zwiędłą 
rękę na jego c-i muoj oparła czuprynie.

—  Do spowiedzi idź Tomuś, Boga w serce 
weź... będzie ci lżej. 'wu

—  Nie wszystko Bóg pi-zebaczy.
* —  Jak skrucha- jest, to mówią, że i wszyst­
ko. <£'- -Mi*U
A Zapadło miłczonie, słychać było tylko cichy, 
monotonny szep-L babki, kc łysząccj dziecinę 
w ramionach i deszcz, eo za okimim o szy i-
bił. -- ‘ ' ' l ' -1'
. W  duĄ.y człowieka toczyła się walka głu­
cha, zacięta. Do spowiedzi iść?
-i Fożoby mu i zelżyło, gdyby wszystko w y ­
znać mogi... ale... jeżeli mu ksiądz do sądu iść 
każe, karę zasluzoną odebrać... cóż w tedy?

Jakoż mu będzie żyć znowu, bez tego lasu, 
bez pracy... -

Nie, nigdy., nie zdoła.
' —  A1 jakoż r.j bodzie żyć z tym wspomnie 
mcm, co wstaje pr*.ed tobą coiaz wyrazistszo, 
coraz, mimo oddalania-, bliższe? 

i—* Dziecku aias-wisko zi-ańbior.n d.tc?l

— A  czyż winy ojców nie obciążają dzie 1, 
czyż ono idedyś nie będzió może musiało po­
kutować za ciebie?

—  Oszaleć pizyj-lzie
—  Ot co! Najlepiej do lasu iść, przypomniał 

mu sic dąb rosnący na hali, potężny, rozłoży­
sty, dio jednego z tych konarów przywiązać 
PKsok i bodziec koniec.

Podniósł si.ęji nad dzieckiem poelMił, ".po?- 
klał jego c czy rozwarte szeroko i postanowie- 
iuk) ęmknęło mgle, ,ak wstało.

Zmarnieje bczemuie... —  pomyślał.

Ala w izbie wytrzymać nie mógł.
—  Gdzież wy?
—  Ano na hy cl o we La grapę zajrzeć trzeba, 

bądźcie zdrowi bbnko
—  i>o śy-kan ia  d a le k o  je s zc ze .
—  Złodzieje, przy słońcu nio kradną, nocą 

pilnować trzeba.
—  ( iężką masz służbę. 1
—  A wi-iska to lekka, babko?
—  E moje! Radość mam, gdy takie maleń­

stwo tulę, bo inaczej gratom byłabym już nie 
potrzebnym, a tak, Panu Jezusowi nowego 
sługę hoduję...

Albo nowego Judadzą —  pomyślał Tomek 
a głośno dorzucił:

—  I ja radość mam, gdy borem 'idę.
—  To z Dogiom.

Gwaraał go la s  i noc. Poszum leciał kędyś

W  ódipcw-ctdz.i dr Tnoa zapewnił, że żydzi 
jiic więcej nie pragną, jak właśnie ścisłego wy ­
pełnienia koimijdncji, róbowaAm te ló lyak za- 
oówinić im może falktyijzme ruu-irwou(i«rarw nwciie,, 
Naisjtępnile dlr Thiom- pamDzył kii a soraw hiezą 
cych, obc-kdiJzącyeh sipecjadraro ludncść zytjtow-1 
fiką, i oóiv.y.innł zamawnim-iie, żie giretejicbuiu m‘- 
•niiApów zaiznaijoni' ęu*} z teuid sjpraiwalin* i nadój 
im bieg, zgodny z obowiązująeen. prówen:.

Wikoióicrj proiryar wry-aiifl życzenie, aky po­
słowie żynowscy przedłożyli ciu mcaicrr'?. .ro 
którjim zljńarą swe dtfŁydiefrariy, oras nańmifenuic 
jcidiidazośińe, że i zt strony żydowMtsej powin 
uy być poczynione asiłowauŁi do zyjo Inegrt 
współżycia z lud-ością rdzenną, a także do su-' 
cdennego (spełniania o-bowhąZKÓw obyąyatel-
skkh.

DYMISJA KOMISARZA ANUSŁA 
Warszawa. 23 września, (Teł. wł.) 

spraw wewnd'jrzai'ych iiói-jfpilaal y-1C!V rą\; Jdygcti&ię. 
Lamisakza EZądiU BtołóCC. m. ŻYąr-izaiwy - y. 
FrasiicidżIćL \iiusea. P. Ammaz zątprotpomorwljd mi-, 
n; itrowi jatko 9W0|j-.ig'O natst^łcę p-' -^yigąwAta
Becżkcw-,i,za, do u vK-kazat; oewgo wuC-6komji:'Sirzai 

ECHA PRZESILENIA W SEJMIE.
Z ŻYainszawę/i dtolszą 21 brn.
Irodlłńiagńe ńoi.-Mnacji- nowego gatunejau dtucP 

n. NsSctaSnicai państwa słabJm odbiło się eiabó-fi. 
v  Sejmie. Największą semAa *ją było dkSlzauiib 
się b! prem-jora Witasa w błoioie P. S. L. P-o*. 
zEitom przieariwatno przetbieg przesilenia giaiame 
towe^o ora7. -pocl.nie-siony pracz p. Ponilio/WsflTe- 
gc- projókt Raicty ftnatnsówój. Z rozmów z RraAl- 
■sitawicśeJąon’ njgwłporwaó .ftejcnowrocR, (oąfrowcio 
sikirajn-ej l«hvfcy, jdk oontmmi, jatk wro-sacate łu- 
doęwców sleo(iii3tatowaólw można, że Eejra Ra­
dy fmnaiDi-aOAYtet) Letz porwoiżuej opoweji oie u-

iUBulm.mipiwŁ'*

J

mad wic izchotlcmii df»ew a w dole była taka 
cisza, iż każdy Srok echom qzm onił. I wstawa­
ły w pamięci ezwwióką wspomnienia odległe, 
z taką wyraaistośoią, jak w chwilach poprae- 
dzających zgon.

Widział chaty ojcowskiej wnętrze, wśród bo- 
iu stała, ojciec gsjcwyin był, jako on. wspom­
niał jak iriu matka- recc- do pacierza skłauala 
a on dupab byle pręaze,, Bo spita(Łyło mu ssę 
do królików, do RWuaste., krowy, do Zagraja, 
ale czuł (tzii, że wte«iy imodlił sie jednak tak, 
iż zapewne Bóg słuchał. A  później...

Gdy w tom. r _ '
P-oczciuw stary Zagraj, trzymając się jego 

uszów,, nauczył się pocłotmo eliodzić, z nim 
pierwsze po losie dreptał. Hej las! Świat za- 
czću^wauy, co to byłoizą żyme, na borówki, fih 
ptzioiąki leciało *>U świtaniem, gnaaniasta się 
pasła a dzie aak ,d  ̂ słońca leżał, na fujarce 
grać albo po krzakach buszował, za bronz > 
womf Irąpcluszami Pra-Wdriwków spoglądają?.

Tom &  Pozłueki uśmiechnął się. jak” do wizji 
szczęścia. A petem szkoła, koledzy, nowy 
świaŚ?... ot, już' m te. A potem dwie mogiłki na 
cineutayzu i s.migAT, j*5  odła na grani, wyfo- 
atek, sańi pozósf d. I życie zaczęło zacierać do­
bry ojcoióskr pońefr, uśmiechały się <ło niego 
dzitwczęta, wyA-iL- Karczma, muzwlsa, Wódka. 
P>n go wtedy do gajowego na naukę dał, do 
miasta na kurs po:,lal... p-zez pamięć ojca. Gdy 
wrócił, las mu duszę wziął, ukochał te sosny 
giinno, jodły śmigłe, dębu rozłożystą koronę,

budzenie i obumioranle natury, letnie życie 
peln i zimy martwotę pcmorną.

L;ia mu duszę wziął.
I teraz szemrał mu swoim poszumem łago 

dnym, słoneczną baśń dzieciństwa, i koił.
Perłowo tony dnia zaczęły drzeć przestrze­

nie, zayysowaly się ciemr.e pnie drzew i w mgle 
tonące korony, dobiegł radosny plusk strnmie 
nia, co wśród złomów skalnych i zbutwiałych 
pni. drogi sobio szukał i gwarzył.

Tomek Rozłucki nio myślał już więcej o ko­
narach dębu, gościnnie pcchvlonvch, z lasu 
dobiegło uderzenie siekiery, jedno, drugie, 
dzieićąto. wstawał dzień i praca-

Adarł kartkę z kalendarza i drgnął, zaru­
mienił się przed nim 1 < grudnia-, niedziela, 
a jemu się zdało, że krwią...

; Rok łeinu—
Tomuś! —  N iw Mywał go z sąsiedniej 

izby glos żony —  ano kawa iuż na stolo, pójaź- 
że »  prędko, bo migiem stygnie.

Śpoj,'zał:i mu w twarz chmurną o nieprzy­
tomnych bolesnych oczach.

— A  tobie znowu co?
—  Nic. -f*'
Pr7yw.ykła do jego liimerów dziwnych od- 

itąd z wojn3r i niewoli wrócił, więc beztroski) - 
wie zabrała się do śniadania.

Ciężko do stdu siadł, lciwa utykała mu 
w przełyku i dławił chleb. I było mu, jak czło 
Wieko wi, co nosił ciężar red siły i nagle ocknął

sie w przekonaniu, że nie podoła dalej —  Aa 
oknami wicher wył i deszcz zmarzł" o szybj 
ciął* * ' ,

—  Ale ci wichura, myt-la łam, : e mmc obal*. 
jakem krasulę wydoić prszła. Czcniuzf ty nie 
jesz? Choryś jaki? Tak ci czegoś ocz*y wpadły

—  Zdaje ci się. - —
—  Wlosz Tomuś — To świeżej twarzy ko­

biety przesunął słe cień; —  trzeb?by maiego 
do chrztu zawieść, jak tvlko pogodę Bóg da.

—  Słnby? —  ŻanyRił z nagłą, szarpiaca 
serce trwogą, tak mu przez 'to kilką dni w du­
szę wrósł ten dzieciak wlaisu' \ jako i ten łas.

—  Nie bardzo mocny... tak1 jaldś mało je. 
jeno śpi a śpi. Głową muru nie przebije... wi- 
dzisz, ale gdyby go Pan Jezus powoła, a był­
by przez cnrztu świętego, to mielibyśmy cięż­
ki grzych. r

? Icpia 1 głową.
— Jajk będzie sionce.
UeDŹAła sie: '■ ro- ,*•
— Dziękuję ci mój ty. strAsznie mnie to gnę­

biło, żoś nie chciał. —  Może się i zabierze po 
chrzcie św„ mówią, że to cgaScm skraepi. Ale 
się djabli żenią! ZaśmiaK- się zuowu, jej weso­
ła nn/turs., nigdy długo nić {jotrafiła oduawtaó 
silę smutkowi: —  Pono kulawy djssbeł żeni &D 
z czarownica z pod Baoięi Góry tak hulpj;s 
To ci niedzaekr, ą,ni do kościoła-' nawet, będzit 
dziś pusto w parafji.

(Dr-k naiiu).



#r. i. W.,

JeW aJL  D n j a s ie  eftyslzę^głossly1, t e  IŁteaJ tansn- 
Isew s ssfcriiafe) Już p tizy  <p. SS«<^<rw3&8H, fe c z  
'fcyła bandizo FzaidTSo zywł&ęwcerta. In r.i twśtenidttą, 
jżc p ro je flt tów  i ku iw jap tótr s .vt.w y jr jŁ igo *tów  po- 
BŁaidamy b a rd zo  •w iele; p o tr z e b a  t j m o  ic ł i 
r^pua/iwnego tyyS on an ra , a d o  tlegto R a d a  fin a n so ­
w a n ie  będ ‘z ie  p rzezn aczan a . W r o ł* c ie  eą  i  ta c y , 
co  zatpewmróją, t e  w  wypajdlkaśh, g id z ie  c ih o M ' 
o pow iiiżne abn iążen ip  p ła tn ik ó w , eb łom ów , W łe- 
tc ia n  o z y  ołtezairnjlków lub  ptfzerayslłowc-ćw 
S e jm  n ie  poerweii otdebraó sob ie  ptrzyisługują- 
c y e h  mm p ra w .

p  g  ■

WOBEC GABINETU PONIKOWSKIEGO.
D o  Iw o w s k ś e yo  < łga n iu  P . S. L . »K:uirjelra 

Lw ow eSkśego* i^ a zą  z  W w m w w y :
i>i,tiOrmkrt.wx) Łuaawte ffi»cłi«fwiuje ste w spo- 

sunifcu dk> rząldta p. Ponilkorwt&kieigo z całkowftą 
rezerwą. Itarajnujątca w .toonntotarL* zaytfł o » o  
niecsaności aatkoaka-enaa jad. najte&yibc lej ]jrE©sffi:e- 
nia oraz ttwoiiBenia raądn, kroóryby mógł zała­
tw ić ipaSąloe Bajgiidtaieaiia dmia>, każe na bok od­
suwać inileaieib pnjrtytjnw, a praedewrafyBrjdem 
Erwrćrić trwaigę na ąpnawie udlów ugblnyich. —  
Atak prawicy na i-ząd Witosa •wykazał dbwo- 
ibile jak wygctce meełbywaireiłskiwm jeiat sitaim.)- 
,wislk-o oibywatefli z pod1 sEitaaąicLairaiu iBoga i Oj­
czyzny*: i jak im datloko od zueo(!izo wania tych 
bisei, Blrlżąeylch im tyllko d‘o maani<Łiia naoiw- 
ąyeh.

sGabim iet p, P orfrow s flr iiego ' b ęd z ie  m ia ł mote­
le teniidnotei. Jalk s ię  z  n iem i u p ora , n ie  motras 
przewidlzileć. W  fcaiżidiym r a z ie  m iote o n  l ic z y ć  
aa fofpatnc-ie g o  w e  wszycsitlldteh ty c h  sp raw ach , 
rr k tó r y c h  intetoM psństhwa i n a rodu  bedizaie flago 
w ym a ga ł. Naiam iaiatt jesit rzioozą pra iw ie p ew n ą , 
tż staoffunictwo In d b w e  w  żadinej fnientae n ie  b ę ­
d z ie  m o g ło  i n ie  b ę d z ie  chckU o p on os ić  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i za  je g o  d z ia ła n ie * .

d W O t f k  B c T t f O f t M Ą

Zlazd tetlcw? wfirta tsWtlcii.
Warszawa, 23 wtnzerśniia (Tel. wl.) Wiezoiraj w 

poftuidibie zaidzął s ię  tultajj Zjatzid kolej o m y  
państw bałtyckich. Biorą w  nim mdziaił przed- 
łtajwick-le FinlanJji, Ło.wy J Ećtonji. RiziSd p o ł- 
liki rejpne&e-nmusją.: dta/rdk. Dopart. m. kccói- Cza(p- 
sJ.i, naiciz-eftuicy W yd izSa łów  Mordktra i G ry iaztor 
ta iyran i ffinyclh KomiaianMci'. Zjaizid. m a ją c y  na 
#oIu •umegrto/wanie koim unikatcji kolejorwiej m ię- 
«cacŁ itó fm u it spraw ibaltwokióh w m in. smraiw 
f e y  intepe^otwatłesni -laJisILi wasuii, z a g o i ł  wicMtni- 
?istar (ko®, Lben hamdt.__________ ___

UHBWA HANDLOWA POLSKO-CZESKA.
W a rs za w a , 22 w jzeisn ia ' (E -E .) K ianow nilk  m :- 

b is te rs tw a  hamidCiui Straiseibuinger otśw iadlazy} 
WripoljraieviW[ni!Iv.3twi - l i z e c E ^ p a d k l i t e j « ,  że p od ­
s ta w y  tra(k'arttu pcTsiko-ce.oskiągo r ó w  są p o d ­
ia w on i t r a k ta tó w  poŁko-im m .UłiskLęigo j  m im iń - 
jkto-czeikiego. ~ “

W a rs za w a , 22  w rze śn ia  (E E ).  N a  dtsfe^ijeiteim 
(KKsalediatWi cztjSkonp >i,ddej k o m is ji ń ln  s p ły w  
kaiktattju baDaidilorwe^ niotztpGiteywano k la t zadę o  
n a jw ięk rzem  u p r7 y „ ite j«v \  aniu. K la u zu lę  tę 
p n ,j j ę t o  za  p o d s ta w ę  tra k ta tu . W  ddiszymn c ią ­
gu  abraid' poatriszamo fp ra tw y  p rz e c h o d n ie g o  ru ­
chu ko!d©v. ćg&.

_ — — — ' g* "  "

l5P3Ł’!EtiZi3Iiy przyjazd d7l8Stnlhffi2S 

rriai8.ęR!ck
Warszawa, 23 wtrreśniai (IW . wŁ) Dnia 29 

ł-bm. orz\lbyv,iaiją db Poltki dżieiL 'ikanoe nuffluń- 
6fcy w uataturliącym dkdadlzi©: Negmu ( »UaKrre(r- 
etixl«), Eetnigmain (»Adwetrad«) Rranisiteamu (i»Do- 
miniaatza/*), Kcaznidr (»EpMca«), CrowMonio (*Li- 
dcfpandatnce rontmaitni"-), Doirain- dstemdlair), 
Fcffii (T>V it/ taM «). Madaaeowici (Aj. 'loL Dazia) 
i  Hlw-tsciietr (Oiri)%nt). . — -

^  _ _ »—— ‘ r  -

- 'SćJzonsw w W2rszaivfa."
. 4 W c r s z a w a , 23 wim.eśniat (T b l.  md.) WI< z o ra j 
ĵpfnzty-fiegdiał dto W a rs z a w y  b. catnski mimfetetc spr. 
zagtraraicznycli p. Safzioaiotw. rteobywai on  oscait- 
ido w Pnąjd&> czkdkikcij. Co dkłotrdlc p. SatzłtP/Ofwn 
3o o^riedizeaiia ” siGodlcy »ŁbunjorvraaęgQ Piy- 
itviiitnyai«, dotycńczais nictuiudoano. ^  h

celuy ł»vte f  raegiądem sił ".brojnvch 0'gekckow-
c ó w , m an.ewueanśtEjnyeh orpam izaG yj p je - 
mdfcbidtah. D o  im iytch mwws/coimiofeci przkrnySłC- 
iw yćb  p r a y b ^ r rbi-faważ offifflziiaify, wotiokoiwe n ie - 
nii-cfókde, w  c.^riilnsyi^b ubraaduicb, k tó r e  b ez  y ra - 
tey w a łę s a ją  s ię  p o  d iica cb  i  n a p a d a ją  na lu d ­
n ość  p o  p o ls k u  d r w ią c ą .  T a jn e  a n n je  nitem iec- 
Ifiie nr G ó rn ym  SĄhfeu' k ito ja  w  p o g o to w iu  d o  
a ta k u  i  umząidlzają t>im/oiŁatetem pociuódby

% PRZEDSTAWIENIE ŻĄCAŃ LUDNOŚCI *  
^ GOSNOoLĄSKIEJ.
-’ Pytom, 22 wrzean’ia (EE). Dwaj przędstkwi- 

y--i-^e poldlcśęj Natcae nej R ady lwdoiwo): piefŁes 
CanittraJlLcig j  Zaroadia Kólók ro&iitezyiah Knpiłas, 
ótroz wdiakiflar >Gaizetv robotniczej < Gaspari 
wyjęte bali do Genewy, edetm prześstawioala 
wobec Rady Ligi Narodów' żądań ludności gśr- 
oaśląskiej. Po^izódinio wsltąjpóą oni ,dto lYoi.tza- 
w y .

PROTEST ROECTNIKOW GÓRNOŚLĄSKICH 
Bjtom, 22 września (E E ).  Robotnicy polscy 

ŁCłyfłinl/jc.wŝ ni w Pio^ókieni Z jadu. zawodowem, 
Wiyat0(sowa.ii stanowczy protest przt^iwko tra- 
kiowania kh jako obywateli li kiaay. Przemy- 
dławcy górnośląscy i rząd niemiecki wyjfeica 
wispancie, przyznane robotnikom górnoiśLą^kim 
z pK"W'o/d)a ł>e:zi:eixieia wywołanego powstaniem, 
tylko rebotnikem nieu.kckiai, względnie robot­
nikom zorganizowanym w zwiąrkach nienuec- 
Łlch. O rga n iza c je  p o lflk ie  wysftosotwaSk p rze- 
»r.vJko temiu stanów  aay protest tak pod adresem 
Berlina, jak i międzynarodowej koadaji kfeali- 
ey jtiej w Opola. Froiest ten nie odniósł żadne­
go skutku. Berlin celowo nie wypłaca pak kin  
robotnikom należnych Im wsparć, chce bowiem 
zniszczyć polskie organizacje zawodowe, a 
fizłowików ióh zmusić dio wstąpii^ia do związ­
ków nśecniacikiob, by pojfem twituidzić wóbeo 
Ligi Nairotólów, żo na. Geo aym Śląsku niema pcl- 
Elciich TOboaĄców. Od»awa wyacęgi^e praociwko 
tym robotnikom peSauCim, którzy dali się ugiąć 

-n a k ie j p raem oey i i w s tąp i®  do nicjB iackiich  
fcwiąizków zawód,awydi. Rób >tni(ków tych na-
eywa odaąwa zdrajcaełi 6prarwy poitkiej. 

ZBRODNIE NIEMIECKIE. ,
B ; ioa i, 22 w rze ś n ia  (E E ) .  s G re n zze it ir rg ^  Ło- 

betsi o  c o ra z  t o  w z ra s ta ją c e j H ości za m a ch ó w  
t t y n a r u i t o w y ^  sfeicCOw&iiycŁ p rza c iw k #  no- 
* t «m  b u d yn k o m  p- t ó ie u y m ,  p ry w a tn y m  itd . 
P i  ^airzi^ą się oene cien al codzi runie.
PRZEGLĄD SIŁ ZSROdNYCII ORGESCHOW- 

c o w .

I  B.vtom, 22 wrześniu (P A T ), s Goniec Śląsk i « 
s>) s łc :
r- RybAmy onegd^.. śwńaldikairi demonstracji 
[Niemców w Bywmiu, ZaJbizu, Kau>wicach i Gli- 
jyiciądt. Dgjnoofitra -ja Li nie miała wyraźnego

ZaltsJtsig SŁito?J fceipśilarcwi!.
B eriin  22 w rze śn ia  (E E ),  P am ięd iyy  rzijfdami 

A n g l j i ,  Flranicji i B d lg j i  n a s tą p iło  p o ro zu m ien ie  
w  sp ra w ie  s a n k c y j gcepO tiar^aych  w  N iern - 
c z «e h . PotkBi&orwiono, b y  w  m ie js ca  m iędtzyso- 
ju sm ictee j k om is ji ołecwej, k tó r a  n a  ob sza rze  o- 
kirpon,v«miyim w yd aw sA '. z c zw io lm ia  n a  p r z e w ó z  
i w yrw óz d o  N ia n a e c  i  z  N ięm ietc, w r z ę d w a ia  
kom isja  m ięfdizylkoailicyjna, k tó r a b y  m iała p ra ­
w o  t y lk o  w g lą d u  d o  z e zw o le ń  p r r y w o  sow ych  i 
w y w o z o w y c h  u d z ie i«m y c ii p rze*, w łan ize  u ie- 
i J  sekie. Siaoiaibą t e j  k o iw a ji  ima b y ć  Kobieta- 
cjru

? * N O W Y  P R F M J E R  B A W .A R S K l.

B er lin . 22 w rześn ia  (E E ).  Hir. L jndhem feldi 
zgoldlziił Mą w  ząsaldfeie na o b ję c ia  p ro p o n o w a n e ­
g o  mfn stianotwihka poozyd -m ta  R a d y  m in is trów  
w  Datiiariji. Letitcduea ^IkS zn an ym  je s t  w  Wansiaa- 
w ie  z e  swiefj idtoKuładiio-ścI w  zawządziie c y w iln y m  
m ouiieldkifcgo 'jenera ił-g irbcim aw ustw a rw czatsro 
ckaipKcjk

R cw czi KsHssirofa a  fiirtwj! 
przemyśla nleaifecMijo.

G dań sk , 22 w iw a i t e .
Z  F ra n k fu rt" ’ d m o e z ą ,  ż c  dksplctziia fa b ry ld  

a n ilin y  w  Oppaiu b y ła  jalk db ty^ tcw a isow ^  w in - 
dło.nośei poda lją , n a j '" i ę ,r6 zą  i lc tą d  k a ta s tro fą  
w  h is to r ji p rz em y sh ł n rean eck ie^ o  S tra ty  w  
łuldiziaich, jsuk‘ s5ę adó jo , &ą. jtaik w it j l i ie ,  żv  k a - 
taistirotfę tę  m ożn a  jalk d o n o czą  dtedenniki me- 
miocikio, n a zw a ć  w i< licą  t r a g c i ja .

Nauea, 22 września ( P A T ) .  O  s ile  ny/buebu 
•pctóluzas kailat&uroBjy w  faibnywe w  Oppaiu aiwiod- 
czy znilaaciztraiio staby w pi sinieniu 3 godzin dro­
gi w L u d w igshafen, MannaeLn i Heidoitergu. 
S z p ita le  są p rz ep e la io t ie  ra n n ym i. Z a p a n o w a ła  
ogókui panika. 'FriLaiWy i tfcłeigrafy W’ Mamn- 
hoim i Redlełlbecirni są znirtzictzOTO.

A g .  Hawajsa ckrnosi: Na, skutelk  cikdptozji w  
labryioe .w>j'3łoi,Jów ęborniiriznyółi w  Op;pa|u 1.000 
Ocóh z  g ó rą  s trac i "o ż y c ie ,  s klitka- ł yisvyi.y jKfcit 
ra iu lonyon. S z c z e g ó ły  k a ta s t r o fy  d o tą d  n ie zn a ­
n e . S a m o  m ia s to  O ppac z o r a ł o  c a ł i ie r . ic ie  
zn iszczon e . ÓYhzoIu u  kcjmuiaikaiąja z t ą  m iwjgcur 
woiścią UftałflL

BerHn, 22 wrztóśrjia (E E ).  Z n fea rzo n a  fa b r y ­
ka aniilrny i s o d y  iw Oippau była^  ieu n em  z  n a j­
w ię k s zy  ih  p rzea s iM n ors tw  ch em iczn ych  w  E u ­
rop ie . Za łożon ą , osm z<jistaiła p: zad 1 bO lalty. a  ■wy­
ra b ia ła  słynne n a  o a ły  ś w ią t  fa r b y  a ir ilin o w e , 
afiilzarymioiwie, Effitiuceinc jrałj\(go, k w a s  BŚatrikowy, 
k w a is1 Eidtny, kw ais e^fetoCwny, so<u‘ę  i  jJ y n n y  
cb łar. P r o id - t e ja  r w z a a  iw azasse w e jó y  * a c ł i >  
dtoiła d o  300.O00 to n  p ro d u k tó w . F ab ryk la  za - 
lim din iała ponakl 15.000 r o b o tn ik ó w .

Wojnu grecko-turecka.
Konstantynopol, 21 wraeśnia- (PAT.) A g .  Ha- 

vaisa: dlouiosi: Straty grqckiie poidtaH bitrwy nad 
Salkarją przewyższają już liczbę 20 tysię cy lu­
dzi. Na etkirabefle nal&Hkn, wyiwiołanoigio prarz wo_j- 
akia Kumałaś oidtwró. Gaelrów zmieaiil oSbcraie 
kianiiwfk i didkicinia(j© ć?r równolegle do Urrji ko­
lejowej Esad Szehir.

i*jigora, 21 winaęśnia (PAT). A g .  Earasa do- 
nefc.ii: k«m'ur*iiicait upziędotwiy dioaio®!, że na za­
chód otd! Safeatrji otdllywa siię w  diafisaym cifugu 
pościg za wroyien. Grecy perzurdś znaczną 
ilość armji, ILatrabilnów nraj^fAo^yich oraz 
wszie^kięgo nduizaju małcrjafci w jędrnego.

0 Polskie Tatry.
- ^KoreepcudeBcja „N. Kef.“). łe_r ^

\ v \ ( • Z a k o p a n e , 21 wćzu&ióa.

Wśród prohlomów, związanych z ostauecz,- 
nem urfcgu,tOwajńem sranie Polski- wysuwa «ę  
w1 chwili o&ooncj. jrdsn, do Rtórege ogół polski 
szczególną prz; %Aązuj« wagę, z któ-yin łączy 
jedno zn swoAh największych undtowrań. Jsst 
nim sprawu Tatr pol-kioh, zwlązai*a najściślej 
ze sprurwą iuvgu]owania giauicy pol&ko-cze- 
bkści na Spiszu.

Pudoaas gdy sprawa granicy na Orawie noz 
strzygniętą zfowtała praiwlo ostarec-zHie przez 
odstąpienie Gzechu n gmin Sucha Hora (ze sta­
cja kolejową), oraz Głoduwka, czeka j iszczę 
na swój los guinica poEko-czeska na Spiszu, 
a przedmiotem sporu jest obszar Tatr, zwany 
Jaworzyną, obejmujący 17.00G morgów lasów, 
skal i pastwisk, należącw do ks. Hohenlohego.

Wykreślona linją ambasudurów na podsta­
wie uchwały z 28 lipca 1920 reku granica cze- 
sko-pelaka, biegnąca po linji dawnej granicy 
węgierskiej, jest wprost absurdalną i żadną 
miarą nie może i nie powinna być utrzymaną, 
Bawttiei gdy Tatry były objekteni prawie neu­
tralnym, a stosunki między Węgrami a Galicją 
n »  nastręczały w żadnym kierunku pola do 
apnwów, uikt w Polsce nio zasiartawuł su; mul 
owentualnością zmianj tych stosurków i po­
trzebą uregulowani a tyt-uła własności Tatr, 
które uchodziły w opinji zarówno Polski, jak 
Węgier, jako własność wspólna i wspólne do 
ferm Wielowiekowa tradycja i  stosunki polsko- 
wegicrskio zaiwsze przyjazno, zaakceptowały 
fakt, ze pfduocne stoki  ̂łańcucha Pair były 
uznawane za własność polską, południowe zaś 
za własnsbć węgierską.

Obecnie, gdy zmienny się stoeu.iki politycz 
no i granico, gdy terai Tfkf staje się własno­
ścią dwóch odrębnych paddw. okazuje się, że 
dawna linia graniczmy w Tatrach krzywdzi w  
najwyrm.', -u stopniu Pcdskę.

P o la c y ,  k tó r z y  od w ie k ó w  p r z y w y k l i  b y l i  
u w a ża ć  T a t r y  w  y d o w ie  z a  s w o ją  w łasn ość , 
spiostirzogarją z  przo-TAŻeniera, ż e  l in ja  am.basa- 
d o i’ó w  p j z l>3ca,wki p r z y  P o ls c e  z a k d w o  jed n ę  
d s les łą t?  c zę ś ć  o b s ł^ ru  T a x r , p W y s ą d z » ią o  d z ło ­
w ię  ć d z ie s ią ty ch  C zech om , k t ó r z y  i b e z  tego, 
jatko p os iad acz  o  p o iiu k d w w yc li s to k ó w , t o  je s t  
n a jp ię k n ie js z e j c zę ś c i T a tr ,  b v ł i  —  » c e to n s  pa- 
l ib u s i  —  korz\T5itniej cd nas w  b o g a c tw a  p r z y ­
r o d y  g ó r s k ie j  T a t r  u posażen i.

W  tym rzeczy stanie wyło.nł sie ze strony 
polskiej postulau, aby przynajmniej obszar

Tato, zw..my JfeiWofeyaą', a  obejmujący północ­
ne ?toki cyklu Kilkunastu szczytów  tatrzań­
skimi, wrau1 z lasanu i pastwo,skarni, do nich na,- 
ldżącemi, m Śgd po/osjać. przy Polsce, jako nie­
zbędne d w sirs ftn iectóo łu  górskiego i działu 
Wodnego rata •polskich,

ŚpiiaWę tę podjęli w 'ostatn iej fazie, poprze­
dzającej wytyozem o graniJcy, polscy członko­
wie komisji dclhniitaeyjnej. Penraktacje, które 
w tej sprawie prowadzała międzysiojuszuicza 
komisja d slifnttaeyjrm, rozbiły się o stanowczy 
opór Gzechów. Poniawaz wszelkie zmiany gra 
nw/jue i odchylenia od iin ji ambasadorów, za- 
twderuzonej traktatom w  Trianon, mogą się w  
osi iteczej redakcji odbywać tylko  drogą kom- 
peusat, w ięc polska komisja zaproponowała na 
rwnłanu z z  Jawl.rrzynę dwie gm iny mi Spiszu, 
a nuo.mowirao Nidzice i Kaowin, kierując sie w 
edniosi-eniu do tej rekumpenoi.l y jedynom i do- 
m  jiozalriem i ai^umentami, a m ianouicio wzglę 
darni ekoromicznemi, komumikaeyjnemi i go- 
spoilarezemi.

Wai-unki, jakie Polska Czechom proponuje, 
sa dU  Czech niezmiernie korzystne. W  zamran 
3a ooszar skał gołych i pastwisk, o które się 
Polska ubiega tylko ze względów  moralnych 
traktując je, jako sprotiuin affectienis* —  od 
daje P ob k a  dwie zyzne_wnie z ludnością 4.200 
dusz.

N a obszarze Jaworzyny ży j o 380 dusz, prae- 
ważnie robotoikow, pracujących w  dobrach 
Hohoulohogo. Natornihpt og-jjuudarczo Jaw-orzy 
na praedsta.wiu niezbędny do życia  objekt dla 
iądrsości przylegających polskich wsi Jurgowa, 
Dzarnąj Góry, Rzcijńsk i  Lapś, które posiadają 
serwituty leśne i pastwiska n » Jawtoi-zynie, w y ­
pasając tair przeszło 1 .2 U 0  sztuk bydła rogate­
go  i 2.000 owiec. Frzoz oderwanie Jaworzyny, 
gminy to znalazły się w  sytuacji kataultrofaJ- 
m j, gdyż Czesi zabronili ludności w ypędzana 
bydła na hale. D oizło  dk> tego, że zrozpaczona 
ludność musiuf.i część bydła za bezcen wy- 
sprzodać, a wkoiicu z użyciom gwałtu wypę- 
aziłai resztki bydła na te halo, narażając się na 
strzały patroli czeskich, Również całe zapio- 
fc-zebowtoie draowa czerpały te gm iny od naj­
dawniejszych czasów z lasów Jaworzyny. Od­
cięcia ich od lasów podcięło ca ta gospodarczą 
egzystencję tych gmin, zważywszy, że gmfiuy 
te  straciły także wszystkie zarobki leśne w  Jar 
worzynie, idące przed wojną w  setki tysięcy 
koron, ai dziś w  dziesiątki mUjenów marek.

Zważywszy, że geograficzne położenie Jawo­
rzyny, spadek wód w  kierunku ku Polsce Lu- 
kład terenu, dowodzący, że stanowa ona jedno­
licą i nierozorwłilną. całość z Podhalem, co -wy­
kazał już niezbicie sąd j.olubowmy w  Grac u 
z roku 1908 w  sporze o Molnskie Oko, zw aży­
wszy, żo łączy się ona z Polskiemu Tatram i po- 
toideni Białką i gościńcem krajowym , przez 
Polskę zbud iwanyrn długości 30 kilometrów, 
łączącym ją z Zak.ipnuem i Now ym  Targiem , 
trudno nie uznać ni o r o zer wid i, o i  ci tego terenu

Polski,emi Tatrami.
P r z e z  Jaworzynę wroszcic projektowana jeslt 

tram  kobei, która miała połączyć N ow y  Ta rg  
z winętizem Tatr, celein eksploatacji granitu. 
W zdłuż tej lin ji powstać musi ca ły szereg no­
wych miejscowości klimatycznych, których 
Polska tak bardzo potrzebuje, podczas gdy 
Czort mają ich nadmiar po strome południo­
wej faibfcgyńatoiee-o pasana,.

T o  b y ły b y  w zględy cłootniomiczne i gospodar­
cze. Poza n ie id  istnieją dla Polski równie wa­
żne, a  może je  zcze ważniejszo w zględy uczu­
ciowe i estetyczne.

Boiska nk1 może się pogodzić z myślą,, aby 
m ałą być praez ten krzywdzący układ trakta­
tow y pozbawioną T a tr .

Bo ten skrawek, jakim rozporządzamy, t. j. 
ofcidicę Gewotntoi, Pięciu Saawów i  Morskiego 
Oką, uważać można zaiedwo za przedsionek 
Tato, zdający turystykę tatrzaiiską polską w  
culościi nia noskę lub niełasko sąsiadów czeskich, 
zaieżną często od drobnych zdarzeń i zatargów, 
jak  itego mieliśmy częste przykłady w  ubie­
głym  sez-ańe.

I  wyruoebyśmy się musieli tej w ielkiej tra­
dycji, ja k i  w iąże Polskę z Tatrami od, wWcówi, 
która zuaiazła takie wdełki* echo w dziełach 
uctzionych naszych badaczy Tatr, w  poezji i w  
nomeiudałiirzo, atwierdzaiace;, odwieczne mis/.e 
prawai do te j części raazych południowych kre­
sów .

Tego  Polska dopuście nie mioże. Cała polsloa 
(qjsńajaAj$iLoliczna ś le i^ i z najwąwszem zaintore- 
śowąiuóm ' i  njspokojem daiazegro biegu tej 
•’ prawy; Piagntorny wi.enzvć, że w cłiwili, gd y  
Polsk i  prz}%,typują 4g ułożenia swoich stosun­
ków  gjespodarezych i  handlowych z Czechosło­
wacją,' zrozumieją Czesi, że od zgoduegc ze słu- 
sznoini żądaniami noszom załatwiania spora
0 Jaworzynę spiską, za leży pomyślny i dla, 
stron obu tak. pożądany układ stosunków na­
szych gospodarczych i  politycznych ,w przy­
szłości.

Czesał pow ;nni sobie uświadomić, że Polska
ze względów ekonomicznych i geograficzuroh 
nio może i  nie zrezygnuje n 'gdy ■/, Jaworzyny, 
ktora stanowi część integralną Tato polskich, 
Czechom zaś tom łatw iej przyjdzie oddać iafcn 
ten slaaw ek tejtrzański, że i be? niego aą w  po- 
saadaniu nąjpieleniejszych i rtajważniejszych 
szczytów  tatrzańskich, a  wi-az z niemi całego 
szorogu kwitnacycłi uzdrowisk, któro los im 
oddał w  ręce.

Komisja delimitucyjna w  A^konanem, która 
zajmajo się w indykacją Jawerzyny, w ytęża 
wszystkie sity, aby sprawę postawić na właści- 
.vym grancie. Jej przewodniczący, dr Goetel,
1 zastępca jego, k a fta n  Kcraaniseyn, zgroma­
dzili pracow icie ca ły aparat dowodowy, który 
przedłożono komisji m iędzysojuszniczej. P rze­
gląd tych planów i  naouzrie oględziny terouu 
Brzekonywują na pierwszy rzut oka o ogrom ie 
^ z y w d y , jaka zagraża Polsce nrzez utratę Ja­
worzyny. Uchronić Polskę od niej winno być 
imperatywem wszystkich czynników pańatwe- 
w « h .  stojących na straży interesu, honora 
, granie Rzeczypospolitej, gs.

■ ii i ~ 11- - i.
Sokoła- 2T"września 1WZ)'1

n ićm , wyira iziłi g o ś c ie  r a ą i ż y c z e n ie  p o m yś ln e ­
g o  r o z w o ju  piiŁemytslłu potsk ilego .

Zwileldizieiniiie satlitn wiiełilckiich b y ło  i dila ty c h  
gciśfti nauizych hajridlzo miiłą rewelaicją,. P o w ita n i 
na  dtwotoiu k o le jow ^u u  p rz e z  buiun 'fitoza  A y -  
waisa, apmhafli s ię  w  ptodziem-iai wuełilckiąl żupy, 
k t ó r  j  roizroiainy i »icmki'a rą k  łu d żk ic h * , oailentu 
: z a w o d o w e j p ra c y  ą ó m ie t.w a  p io M d ego , wiilel- 
ld e  w ynrairły  n a  g o ś c ig a li s teanrłw w iw Aaah  w r a ­
żan ie. V ' sa k  baiłowiej, p o  flkrom nyim  poidiwie- 
iCiz-ojfeu, z a b r z m ia ły  tamyitainecizue. A  że  w  zw ie -  
duamiu sa lin  w iz ię ły  ta k ż e  udzifei pataie, w ię c  
puiaziezi ino fcię w  »sitielpa.<K i  m aaura.

Y le ic z ó r  o  godiz. 7 w  satonaieh g o ś c in n e g o  
K o k i Hteraiclko-artyslthtcznoigo o d b y ł się, w  ści- 
ślejjfczcau gu on ie  dziianmikanikiicim, ob iali p o M -  
gnalłny. IV  dłażsizeon p rzem ó w ien iu  poidizięiao- 
w;ał nedi- Bealulpre naslziym goiścdlom za, cdiwiedlze- 
n ie  K ra k o w a , po&elcii ilch p a m ięc i Poliśkę ; nalsze 
miaisto i  oikirKijlkieim >ado w >J izem a« p o ż e g n a ł u- 
cziejteiskĆKW w[j/ciecizi:i.

Poid!ziiiękoavał z a  gaifścćnę nedlakfoir UMciksem  z  
Koipenihaigi'. w ineoz' jc tearit n a  o ześć  KraBroiwa i  
P o fbk i.

W  n o c y  adljieichaiK gościle dkan dyn aw iscy  d o  
Za(!ic(paincigo,. śkąd  u dadzą  s ię  d o  z a g łę b ia  bo- 
m iśiawcłkiicgo, a- stajrmarl d o  L w o w a  T i/ ta j w e ­
zm ą uldiział w  uroctzę to m  o tw a rc iu  T a r g ó w  
IViacholdinaich i  zaukna s ię zn o w u  z diziearnibaraa^ 
m i po&sfkhfli, k tóry ,c li z ja z d  od ioyw ać  s ię  b ę d z ie  
w e  L w o w ie .

I  fd%hfj y  f a h r i t e k m z y  

s k a i i i y n a ^ s ^ c ^  w  ^ fc k e w is .
* i-j IS^risó -Tł K f a k iw ,  23 ■WTŁ,gćn :a,.

W  Idirtigilin dirJi: gośtołlny ywtoęiejj w  nąBżiem 
m ieśc ie , z w ie  M l i  w u zo ra j dfetonu^ a rze  sdcan- 

" d yu a iw ^cy  Mnajoum N a «o d b rw «, B iibłjoitakę J a - 
g ir t ło iio k a  M ilka k oń c io ró w  itp .. pocz-um w y je -  
chsliił d o  fsjbciyfiii ZriteteaiiBeiwsIktege, b ęd ą cp j w  
ipeaaym to k u  p ra cy . O p ro w a d za n i przw z k k r o -  
w n tk ó w  fa b ry ld  w r a i z ia  s ^ ó j  p o d z iw  dte rc z -  
m iffirów  i  epiiaiwnoiści c a ie g o  izatkładiu. P o ia^ jm o- 
•iVEWii gc&tłąnie ą̂trząccz fibryjki śniada-

K J @ M I  W
K raków , 23 w rześn ia  

N A  Z jy Z D  D Z IE N N IK A R S K I wyjechało wczoraj 
w  nocy z Krakowa grono przedstawicieli prasy miej­
scowej.

Obrady Zjazdu rozpoczną się dzisiaj o godzinie 12 
w południe \r Iwowskiem Kasynie i K olo lit.-art. 
Zjazd zapowiada się bardzo poważićo. Zgrom »riki on 
przeszło 60 dckgatów  16 zrzeszen dziennikarskich z- 
całej Polski. Udział zgłosiły wszystkie istniejące zrze I 
szerria dziennikarzy polskich i pokrewnych, a to: Syn­
dykat warszawski z prezesem Janom Dąbskim i w i­
ceprezesem Amoairo. Sadzewiczom, Syndykat poznań­
ski z prezesem df" Boi. Marchlewskim, Syndykat po­
morski, Syndykat krakowski z prezesem A. Beaupre, 
Syndykat łódzki Dalej Związek pracowi/ków polskich 
w W ilnie, Stow. dziennikarzy polskich na Górnym i 
ćiąsku, T c  W. literhtow i dziennikarzy w  Warszawie 
z prezesem. K . Przerwą-Tetmajerem, Kom itet Kasy 
»rrzczornc ści« i »P om ocy « z prezesem St. Libickim, 
Związek prai-y prowincjonalnej z prezesem Sieciń- 
skim, Zneszc-nic literatów w  Krakow ie z prezesem K. 
Bartoszewiczem, Związek literatów w  Krakowie i 
wreszcie lwowski Tow . dziennikarzy polskich z preze­
sem B Laskownickmr, Syndykat lwowski z prezesem 
dr Vuglem i K o ło  Iit.-ait. we Lwowie.

Krakowskie K o lo  litoraclco-artystyczne przesłało 
do Lw ow a na ten zjazd telegram następujący: 

iK o lo  a it j styozno-literackie i Klub prawników w 
Krakęwie przesyła Zjazdowi serdeczne pozdrowienie 
wraz z życzeniem, aby jego obiady i uchwały pod­
niosły silę i powagę dziennikarstwa polskiego i uła­
tw iły mu spełnianie jego wysokich zadań w  życiu 
pubiiczncm odrodzonej Ojczyzny.

Michał C h y l i ń s k i ,  prezes*. 
D ALSZE  C E G IE ŁK I W A W E LS K IE  ufundowali:

1 60-tą Nauczycielstwo bzkól powszechnych powiatu 
Kusiierskiego nr Pomorzu, 761-szą Związek ziemian,! 
cddziai w  i zęsboehowie i V62-gą Pamięci Alck^andrj 
Biclińel-iij rodzica dr Bolesłdw i Genowefa BrelińAey,; 
wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę. Fozatom 6i) pnlk 
piechoty w W olsztynie złożył 6.263 mk. 70 fen. na 
celo odbudowy Wawelu.

ZBIÓRKA N A  POLSKI FUNDUSZ W D Ó W  l| 
SIEROT W OJENNYCH. W  czasie od 25 hm. do :
2 październ ika odbędzie się w  K ra kow ie  i  w  ca 
le j MaliopnLce zb iórka na ratce D olsk iego F u n du -! 
szu w d ów  i sierót wojennych. N a le ży  oczek iw ać, | 
że społccceństw o ze w zględu  na w ysoce  huniani- 
tatny cel m e puokąpi sw ej ofiarności.

TOW. W E TE R A N Ó W  W J o S K A  POL. W  K R A K O ­
W IE  zawiadamia swych członków że w  niedzielę 25 
września br. o gedz. ;) rano odbędzio się uroczystość 
Towarzystwa z okazji przemiany tegoż w  1-szy K or­
pus weteraitów wpisj-a, polskiego pod orotektantem 
J. Piłsudskiego w Krakowie. Uroczystość odbe-too; 
się w  następując,j'm porządku: O godz. 854 rano zbiór­
ka weteranów pod budynkiem dowództwa weteranów 
przy ul. Garbarskiej i l ,  snąd nastąpi wymarsz od­
działami do kościoła 00 . karm elitów , gdzie Jiapelan 
Korpusu wet. ks. W alczak odprawi nabożeństwo w 
obecności „apr®„zonyah przedstawicieli władz wojsko­
wych, cywilnych, ociny, cechów, . - uwarzyszeń, towa­
rzystw orjja gości z paoi.m cji Po nabożeństwie w 
biWynhu Kerpnui wet. odbędzie “ ię dekorowanie -za­
służonych Karp. wrt. cziunkow-lubilató- "raz p rzy j^  
do  na Cłeść zanroszonycó gości. P e  południu o godz. 
3-ej odbędę się w  ogrodzie Kurp. wet. zabawy i gry ‘ 
1 owarzysku z nader urozmaiconym programem oraz 
koncert orkiestry Korpusu v e ..  Uroczystość zakoń­
czy łW ięczom ica* z współudziarem artystów scen 
k ra k a *tłich  w sali Down wet. przy ul. Garbarskiej l f  
Deputacie cechów, stowarzyszeń, Towarzysiw  itp. o 
liczne i punktualne przybycie prasza. Dowództwo 
ł-ge  Korp. wet. wojsk. poi. w  Krakowie.

C U KIER  ZA  SIERPIEŃ. Magistrat wzywa konsu- 
my, lctóre dotychczas nio zrealizowały przekazów n, 
pobór cukru za sierpień, aby bezzwłocznie najpóźniej 
do soboty 21 bm. zgłosiły się po jdbiór cukru w  ma- 
gazynacłi miejskich przy placu drzewnym, w prze- j 
nwnym  bowiem razie cukier ten im przepadnie I 

R O ZD AW NICTW O  LF G IT Y M A C Y J  DD POBORU 
W Ę G LA , NAL T Y  I ŚWIEC. Celem zabezpieczenia 
lównomiernego rozdziału węgla dla łudnosm w uad- 
hodzącrj jiorzo zimowej, będą wydane lokatorom, 

zajmującym oddzielne mieszkania w d riad ’ niżej po- 
Gtnych legitym acje zbiorowe do poboru ■węgla z ko­
pani gminnych w  Jaworzniu, ewentuabuf^ i innych 
wraz * kuponami do poboru nafty i świec. |

Fo odbiór tyc.h legioyniacyj wrnru zgłosić się wła- 
Boir iel? realności wzgl. icJi aa?tępc> h 
dla kontroli spożycia (pi- W • bwiątywi I).. M to wla 
ścidele realności, położonych: w_ dz. L n, X , X I w , 
dniu 24 września br.. w dz. 111, I V. A li i X II I  w dniu 
26 września br.. w  dz. Y , V I X IV  i X V  w dniu li! 
września, br., w dz. V If. V III. }  I  i X V II w dniu 
28-go września br.,- w  dzielnicach X V III, X IX  i 
X X II  w  dniu 29-go wrześni,* b i„ w  dzielnicach IX.
X X  i X X I w  dniu 30 września br. ;

Zgłaszający się uiszczą przy odbiorze logitymacyj 
od każdej wydarnej im sztuki opłato w  kwocie 20 mk. 
którą maj: pobrać od dotyczącyc* lokatorów i otrzy 
maue lcg ityu iaąe doręczą riozw łócznie według na­
zwisk lokatorom za potwierdzeniom odbioru.

M to łTD W A N IA  W  U N IW E RS YTE C IE  JAC IE LL . 
Naczelnik państwa mianował w  Uniwersytecie Ja- 
giclłomkim-

Dra Jerzego S m o 1 e fi r k : r g  o »>adzwycza’nyni 
profefinrem geiu rafji fizycznej karto ;rs ji:

Dra Wincentego L e o k o w s k i f  V ° i Dro!.
z tytułem i charakterem zwyczajnego, zw j czarnym

^ lE L G IL Z Y ^ A  W ŁO ŚC IAŃ SK A Z  W O Ł (rN lA ,
mian owicie t  »eo W łodzu 'orz.. ołyńskiego Dubne, 
Łucka. I i  iwn.jgo itd. fcawwa wo Lwov m. W  pit 
r tzy i-cc , « d 'przewodnictwem p.ebo*zczow z róż­
nych parafij, bisrze udział przes ło 200 włościan i 
wluścianea. Pości wołyńskich powutal na dworcu kol. 
v. irc.rr. Stahl i p* Bartosni’ ki  ̂ r-n cni cm komitetu T. 
?. ] P o  zwiedzeniu miasta odjechała pielgrzymka do 
Krakowa i Częstochowy .

Z URZĘDU W A L K I Z L IC H W Ą. Z * Bchwę mięsem 
skazano Romana Urbańskiego n:- 1 dzień aresztu i 
2000 mk grzywny. Za wykup ziemniaków ska-.«:o 
Izraela PeJomaui na 7 dm aresztu i 3060 mk. gi yw 
ńy. Ża lichwę oapierosauii skazano Józefa Tremoe- 
cklego, wspćiwł-aflcioiela restauracji w  Nowym Są­
czu na 5 dni aresztu i 15.000 mk. grzywny.

ZEM STA N A  T L E  M IESZKANIOW EM . N iejaki R o­
man Koczurek. SŁ3W0 z Ludwinowa. wszczął 6pór ze

swoim sublokatorem Stanisławem Trznadlem, o wy i 
prowadzenie, w  *radrcie k tóiego rzucił się na niego 1 
brzytwą i ciężko Jo pokaleczył, przecinając mu 
twarz na poprzek. Tran,'idJem zajęło się pogotowie 
ratuukrwe, drapieżnym zaś Koczurkicm nolicja.

(SMUTNY EPiLOG W L S O lE J  ZABAyYY. A reszto ­
wano Wandę Szweehlowicz, la t 18 z Brodów bez za­
jęcia, która w  czasie w esołe j zabawy w  mieszkaniu 
Franciszka Ludka, urzędnika prywatnego, skradła 
mu b;żucerję : bieliznę wartości 60.000 ma.

W YŁUDI IN IE . Kapral Zywczak, przydzielony do 
oddziału budownictwa D. O. G., doniósł tut,, policji, 
iż niejaki Jailj.nii Wiatrak, lat 30, murarz z Kuld»nc 
w-a, zjawił się u jego maiki w Krzeszowio i oznajmił 
jej, żo syn je j w Krakowie ma być w tych dni. b za 
jaldes przestępstwo rozstrzelany, żo on, W., jednak 
dzięki swoim wpływom w Krakow ie potrafi go u- 
wolnić od kary śmierci. Frzerażona kobiecina wrę 
czvła oszustowi zapian o 15.060 mk. *na koszta*. W  
tych dniach spotkał Zywczak przypadkowo w  K rako­
wie .na ulicy W\; i poznał wedle rysopisu swej mat­
ki sprawcę owego oszustwa. W iatraka aresztowano.

K RAD ZIEŻ  V/ POCIĄGU. Izydorowi Eeichertowi, 
kupcowi z Suchej, skradziono w  pc.ciągu, zdąi ają- 
cym do Krakowa w nocy z 20 na 21 bm., pakunek, 
zawierający lutro. Skonslatoway szy brak pakmiku, 
R. przeprowadzi! natychmiastową rew izję w  przedziale 
pociągu, rezultatem której było znalezienie owego 
pakunku u jednego z współpasażerów. niejsUnego Go­
duli Jozefa, lat 45 z Kalwarji którego R. oddał w 
ręce jadącego przypadkowo tyrosamym pociągiem 
posteiunkowoga policji. Lupy. Dodać należy, że Go 
ciula stara? się L. pr'.okupić, atoii bezskutecznie.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .

Z TOW . L ITE R . IM. A. M ICKIEW ICZA. W  sobotę 
24 hm. o godz. 6 wieczór odbedzac się w  Coli nc mim 
w sali Nr 43. odczyt publiczny prof Umw. wileńskie 
go. dra St. Pigonia, pt. ^»Fierwszy pomysł Pana T a ­
deusza*.

Z C ZY TE LN I KOBIE"1' K A TO L IC K IC H  Piefwszyj 
raz po wakacjach odbędzie się w  Czytelni Kat. Zw ią-1 
zku 1 óiek w sobotę 21 bm. o godz. 5 (Szczcpaiłska 
.') zebranie czlm ków  z pogadanką p Zukrzswokiej o 
Zjczdizie katolickim w Warszawie. 1

EGON PETR I. Inauguracją tegorocznego sczonui 
koncertowego, urządzonego Si-aramcm .Krak. Biura' 
Koncertowego £. Bu.iaóski, bedzie k rncort Egone 
Pctuego we czwartek dma 23 bm. v sali Sokoła,. Bę­
dzie io zarazem jedyny i pożegnalny koncert tego 
•nakomitego artysty, który obccniA i.y ja id ża  na  ̂

dtnż.tzy cza*; do Ni^mioc i Ameryki. B ilety są już do' 
uah-TCu k Braci Lipskicłi. ul. Sławkowski. 8.

z, PA-ŃSn vVOtVE.J SZKOŁY PRZEM YŚLU  A R T Y ­
STYCZNEGO. W pisy i egzamina -do państwowij 
Sz.loły przemy siu artystycznego w  Krakowie. A lf .  a 
Mickiewicza 7, odbędą 6i'ę dnia 3 października br. 
rano.

K U RSA D L A  RZEM IEŚLNIKÓW . Diua 3 paździei- 
nika br rozpoczyna się w  miej. Ruseun przemysio 
wem im. dra A  . Baranieckiego 'Smoleńsk 91 ’ <t:cwro 
wa nauk?, rysunków zawodowych dla .-toai-zy *»• 
talowców ocaz nauka rymmków goomawycznyr,: c-
run.l<i odręczne, rachunkówośc preemystowa dla 
iiyeh zavvodów. Infom iaeyj udziela wpisy przęjniUjo 
dyrekcja Muzeimi codziennie w  gudzinae.h od S do - 
w  południe i od 6- -7 wieczorem. W  niedziele i świę­
ta od U — 12 w południe. Termin zgłoszeń do 30 bm.

BIURO PUŚREiDNiCTW A P R A C Y  wszelkiej łnte- 
gorji robotników : służby otwarte z dniem 20 wrze­
śnia br przy Sekretariacie Okręgow""m c-hrsośrtiad 
skich Związków zawodowych w  K-rakowle 1 r» o 
Andrzeja Potockiego 11. u radu je  codziennie od :
9— 1 i od 4— 8 po poi. W  n,ertziele i Sw.cta <-d 10— 12 
Przyjm uje wszelkie zgłoszenia pracodawców potrze­
bującymi robotników i robotnic i robotników potrze-. 
bulących praży, osobiście lub pisemnie. P rzy  pisem­
nych zglojzoniach należy załączyć znaczek poczto­
w y  na 10 mk. ’ ,

Z  kraju i ze  ś w ia ta .
POŻEGNANIE  M IN ISTRA K O LE I PA Ń STW O W YC H

(Warszawa, 21 wrziśnia). Dnia 20 bm. w  minister­
stwie kolei żelaznych zabrali 6ię wszyscy bez w yjąt­
ku urzędnicy, celem pożegnania isiępującegc mini­
stra p. Zygiiiunta Jasińskiego. W  przomówien,aoh 
pożcgnalrycii dyrektorzy departamentów i przedsta ­
wiciele d jTekcyj kolejowych w imieniu g ron a  współ­
pracowników s-? oicli żegnali m in^tra stawami s*c7»- 
rego uznania dla jego twórczych wysiłków w  kie­
runku rozw oju  k o le jn ictw a  poi »kiego ~i g łębok ie j tro 
slii o dobro pracowników. Minister Jasiński, dztaku 
jąc za tak żywe dowody sympacji, w odpowiedzi swej 
zaznaczył, żo jedynie dzięki wydatnej pracy większo­
ści par.rjotyczme usposobionego ogółu kota jarzy 
wszystkich uzielnic RzeczypoSi>olitej, o m  pracowni- j 
kom ministerstwa kolei, pomimo stale piętrzących się 
trudności, udało dę jednak w  stosunkowo nar ei 
znacznej mierze skierować młode kolejnictwo po] k;c 
na właściwe tory rozwoju. Cat'. uroczystość po* 
m a ministra Jasiń sk iego  nacechowana by ła  n r  
serdecznością.

W Y D Z IA Ł  P R A S O W ’ M IN IS TE R S TW A  SPRAW 
W O JSKO YW CH  przeszedł w  stan likwidacji. W  mir; 
sce wydziału utworzonym zostanie przy ministrze 
stanowisko rei arent? prasowego.

ZJAZD IN S PE K TO R Ó W  M IE SZK AN IO W YC H  Ma 
gistrat m. ĄYarszawy upoważnił urząd mieszkaniowi 
łby w  łączności z. związkiem miast polsktah h 
na dn. 3(J i 31 pa-.dziemika br. w  lokalach mairis u 
zjazcl inspektorów mieszkaniowych miast pruskich, 
dla omówienia spraw związanych z brakiem mieszkań 
w miastach oraz różnych kwestyj, w ynń sją^ych przy 
funkcjonowaniu urzędów mieazkanilowych.

PA Ń STW O W E  KUR Sv  PEDAGOGICZNE DL.A 
N AU C EYC IE ŁI R YS U N K U  W  V  A R S Z A W lE . Pro­
wadzone przez ministerstwo sztuki i kultury pań­
stwowe kursy pocagfjgicziie d’ a nauczycieli rysunku
w W arszaw ie_ rozpoczynają rok szkolny 3 paździer­
nika. Warunki przyjęcia: ukjnczona szkoła ś. dnia 
podstawowa znajomość rysunku. Ku is nauki jest 
trzyletn. K a r  rtaria  kursów w  gmachu szl.ory Sztuk 
Pięknych rut Pobrzeżu Kościuszki 37, przyjmuj i za­
pisy ud godz. 11 do 1 po poi. Egzamin wstępny dnia 
3 października.

NARO D O W Y BIEG N A  PR ZE ŁAJ. D ria  2 paź 
dzif-mika br. o godz 11 raro odbędzie się w  Warsza­
wie oierwssy wizociipolski n:pg  na przyłaj po okolicy 
na przestrzeni około 8 kil o me k  iw. zorganizowany z 
polecenia Pol&kicgo Związku Le ikiej A tletyk i przez 
oddziel waraz iwski. Biejj 1 cn dostępny dla wszystkich 
amatorów obywateli Polski, stowarzyszonych w  klu- 
baoł sfiordowych, zarejestrowanych w P. E L. A  Nie- 
stowaa'zyszen _ sportowcy winni jak najszybciej uzy­
skać przydztil w ktoryn'1, ćwiek i-w .-y ci.ortowym. 
Bieg rozpocznie się na jer • r.i z - - L i  urtdzie 
przez okoliczno pola, lasy i iarif srke-
dy. Dla zrównania szans zawocbua.w i : ¥sk:
z { « ’Zf]u.’,dnyn'ii, szlak biegu bedzio trzym. w  ta­
jemnicy aź do samego dnia zawodów. Zwycięzca me- 
gu otrzymuje: tytuł mistrza państwa, czerwoną ko  
szulkę z białym orłem oraz srebrny zlroon kubek na 
wlasno&ć. Nadto pierwszych sześciu otrzymuje srebr­
ne żetony

Biec ten należy do najpopmanuejszyeh wszędzie 
na świccie. Ostatni b"1gijski ( ation.al cross-roimtry 
zyremadził na fitarew -jl®)0 lekk^aiiertów. N icwąipli 
wio więc i w Polsce biug ten uzyska wt* .ą populai 
ność, jakc nie wymagający ani bieżni, ani żadnycł
p r z y r z ą d ó w  .Test on rć m ięt bez porównania hygjc- 
uiczniojszy o d  propagandowych biegów po m icL ie
\Vprovzadz'Ljąc len bieg Polski Związek Lekkiej A tle  
tyki 1 ińczy cki ss 115-Ietniegcr opóźnieni?, w  jakim 
znalazła się PoLica w  porównaniu do reszty świata, 
bowiem pierwszy bieg tego rodzaju odbył &iq ^  Ame­
ryce w 180i v. w  parku Nowojorskim.

L isty i zgłoszenia nrleży klarować do dnia 30 bm 
do Warszawskiego Okręgowego Związku l  »kkie| 
A,tlotvki (Szczygła la. Adres ielegraficzny: Warsza - 
wa v ozla).

ŁU K ZLIW Y ' WIEC, Z W ansŁąry donoszą 21 bm.;1 
W czoraj o godz. b po poi. w  teatrze Fowszechr ymt 
odbył się wiec, urządzony nrzez £Jhr, Z w. za~odow y. 
Nagło zjaw ił »ię n,a wiecu poseł Dąba i wygłosi) » ;  
tynaństwową mowę, w której oś* adczył. ż“  dążyć 
waisyscy p#wiani do rewolucji. W iec *iył bur/liwy, 
gdyż komuniści, przybyli z Dąbslem, nie przel>.cr?Ji 
w sposobie dyskusji.

K a V A S i RÓEA K O LE JO W A W  M ŁAW IE . W  dniu 
21 bm. o godz. 5 rano na stacji M ław*, idące luzem 
z Turunia a przeznaczone do Lwowa trzy parowozy, 
wjechały w pełnym biegu do parowozowni i zderzy­
ły się ze stojącym tam parowozem. Wskutek zderze­
nia wszystkie cztery parowozy utagly ba»dzo znacz­
nemu u.-.kodz.cniu. W ypadek ten nie spowodował 
przerwy w rui hu. Śledztwo w tuS\U.

RAB U NKO W E MORDERSTWO Z  W arszawy dra 
noszą: W  nocy z 18 ua 19 bm. we W łocławku baadyd 
wymordowali rodzinę właściciela \estauracji Stefana 
Drzewieckiego przy ul. Lemeeluct. Gdy rano zastano



f - SWfiWS, £*E Wi-zeFnfa Tw M . v >. K u r o H U T r

JteStaurację. zamkniętą, wezwano policję, k tóra enala- 
fea trzy trupy zamordowanych w ohydny spor"1). >~te- 
fan  i Drzewiecki m isi roztrzaskaną czaszkę- tępcm na­
rzędziom i ranę w okolicy prawo; nerki; żonę- jego 
tfcn lim a , uderzona tępc-u narzędziem w praw.; skrpn, 
miała poderżnięto gardło; wreszcie 9-lc-mego wycho­
wanka zameldowano zanomycę uauszema. Po oh yd ­
nej zbrodr.i bandyci zaniknęli drebne azieci D zew  
jckiGh w jednym z pokojów i zbiegli z łupem. Ustalono, 
żn bandyci zrabowali biżuterję i pieniądze, lecz jai-ą 
ilość i jakiej wartości, na rarie nic- ustalono. Policja 
ustaliła, żrf zbrodniarzy było trzech, którzy po wspól- 
nD| libacji w tej restauracji dokonali morderstwa 
jabunku. Na razie aresztowano dwie nodcirzanc oso

I .R A G IC Z N A  ŚMIERĆ B. RADNEGO LW OW SKJE-
fiie. .Telefonują ze Lwowa, że przybyła tai. wiado­
mość o iiatastrofie automubilowcj, której ofiarą paat 
d i Marceu Schaff, b radny lwowski, dyrektor Twa 
tuku. browarów', właściciel dobr ziemskich. In  Schaff 
(Wyjechał w  ubiegłym tygodniu ćo  Wiednia, dol.ąć 
ha jego polecenie wysiano po niego samochód. V  
diocize powrotnej nastąpiła katastrofa automobilowa^ 
fetora spowodowała przedwczesną śmierć dra Schaffa, 
Zginął w 45 loku życia.
* WTEC PR ACO W NIK Ó W  PAŃ STW O W YC H  W  
iTARN OPOL-U Poriolmic, ;ak w  innych miastach P o l­
ski, (V Tarnopolu odbył się w iec pracowników pań- 
jftwr-wych w snrawie rozpac7.1'w'cgo po.ożenia urzęd­
ników. W iec odbył £ię ania 18 b it. i uchwalił przyjąć 
rezolucję, uchwaloną iuż poprzednio w  innych mia 
tto.ch P ilski, a daty czneą podwyższenia ]>oborów 
pracowników państwowych.

OGRANICZENIE EM IGRACJI PO  AM E R YK I. —  
(Wbrew wiadomościom poprzednim, r.ftdeseia z Nowego 
f\ orku depesza do działaczów żydowskich, że nawet 
lżony, któryr h mężowie już są w  /Ameryce, nic będą 
jmc-gły do nieb emigrować, o De nonna procentowa 
emigrantów już będzie zapełniona.
I BOLSZEW ICY MORDUJĄ LUDNOŚĆ P u LS K Ą . —  
fcGazeta Poranna* donosi na podstawie inrormacyj.

ńti l_/vy J 1'llJO JŁJ 1 UUJ1U o T *  "j
(wożą cale rodziny od najstarszych do dzieci w  giąb 
Rosji, poizem całą wieś palą. T o  tępienie półmiljo- 
aowet ludności poli-kioj na Białej Rusi sowieckiej od- 
bywa się jystein a iyzn ie . Jeżeli Polska tej ludności 
l  i,, przyniesie ratunku, w  takim razie pół nuljona. P  o - 
laków jest bezpowrotnie zgubionych 
i K RÓ L SJAr.Il) K ISTO r i K iE M ' POLSKIM . W  Sja- 
inie panuje obecnie król Vajiravudh. syn Chulalong- 
iiorna, po którym objął tren w r. 1910. Urodzony w 
r. l&Sl, monarcha sjamski kształcił się w  Oksfordzie 
i napisał hislorję wojen sukcesyjnych w Polsce.

S K Ł A D K I :
W  Adm inistracji »N o w ą j R e fo rm y* złożono:

I N A  T O W A R Z Y S T W O  R A T U N K O W E  Dr Kli- 
hecki za pośrednictwem Lamcelarji Dra A. Grossa 
1.000 Mkp. _ -

TEATRY KRAKOWSKIE.
7  TE A TR U  M IEJSKIEGO IM, SŁOW ACKIEGO. Na 

śobotę przygotowuje teatr m . Słowackiego premjcrę 
b-jtwem ej komcdji angioiskioj A  Sutro »D w io cno 
ly «  z pp. Kosmowska, Kacioką-Gallową, Mujialow- 
iką, oraz nowo pezyskaremi dia naszej steny p. J. 
Jmijewską, osUtnio artystkę teatru lwowskiego i Ja- 
linę N ossanewską z teatrów warszawskich. Z panów 
Występują op Jednowtki, reżyser sztuki i Alagnu 
jteewsM. W  próbacn niezwykła komedia (groteskowa 
kranom Winawera Fromieme F P «, które w  przy 
I? ta i tygodniu wejdą na afisz, 
h MIEJSKI TE A TR : OPERA I O PERETKA. »R igo  
ff-L** cieszy sie zdeaydowanem powodzeniem. Jutro 
,14 i w  niedzielę 95 bm. wieczorem operetka »Skrzy- 
śek z Lugano*, której bardzo staranne wystawienie 
tpo tyx i się z ogromne ni uznaniem. W obec wielu ży- 
żł-jh > prowincji daną Dędzie w niedzielę po połudr.iu 
Jilrabina- Przygotowani- ’ o wysławieniu » lr a v ia ty «

r przyszłym tj godniu. dobiegają końca.
W  azifiejszetn przedstawieniu >RigoIettn* rolę Gil- 

Sy odśpiewa p Zofia Bandrowsl a-Osmecka.
! Z TEATRU »B A G a T E L A «. »Óshih żona Sinobrode- 
to*, świetna komedja paryskich scen A rr -d a  Sa 
to iPa zdebyla sobie sztamiem publiczność. 7 ! W ar 
Szawie grana już jest z górą 60 razy. Już darwo nic 
fc iftm jio w teatrze tak artystycznej oprawy s- iiicz- 
jiBi, jaką otrzymała ta ostatnia nowość w  teatrze 
łl^-iigai ola«.
i Z TEATRU »NOW ’OŚCI«. »G rigri«, operetka P. Lin- 
[kego będzie n®§lfbfcs*a pr ńnjerą w  teatrze iK ow c- 
fci*. Libretto egzotyczne jest pełne humoru i dowcip- 
lych sjAuaoyj. Opt retka ta cieszy się na wszystkich 
l i  mach wielkiem powodzeniem. Dyrekcja przygoto 
»,uje nowe dokoracje i kostjumy oraz wspani-dy ol-

Erzyiui balet. W  głównych rolach w s tą p ią  najlepsze 
iły teatru »N ow ości«. »Tan iec szczęścia* ściąga co* 

Cziemne tłumy publiczności. Dziś i codziennie »Ta- 
|iioc szczęściar. ____ i.,

R E PE R TU \R
Mi e j s k ie g o  t e a t r u  im . j u l . s ł o w a c k i e g o :
1 Piątek i8  bm.: i Urzedinczka pocztowa*.

Sobola. *21 bm.' *Dwie cnoty*, 
r NieJzmia, 18 bm. po poła »Zemsta*, wieczorem 
iTw ie cnotr*
t FoniedziałeK, 26 bm.: »D w ie cnoty*. | 
tW torek, 27 bm.: »Zcmsta«. | :
i hroda, 28 br-c: »Dtvie cnoty*.
'  Czwartek, 29 bm.: »D w ie cnoty*. i 
/Piątek, 80 bm.: »D w ie cnoty*. 
f  Sobota . 1 października: iProm irnia FF*.
< Niedziela, 2 pazdziernnta po poi.: »Burnu-trz Łiyl- 
iBondu*, wieczorem »Promicnie FF*.

REPERTU AR  
"  M IEJSKI T E A T R  O PERA I O PERETKA:
\ TTątek,- 2o bm.: iR ige letto*.
'  Sobcts £4 -m.: »Sk.rzypek z Lugano*.
''N iedziela, 25 bm. po roi.: »Hrabina*, wieczorem 
Ąltrzypek z Lugano*.
 ̂ REPERTU AF TE A TR U  -B A G A T F t _
Piątek 23 bm.: »ć'sma żona Sinobrodego*. *i? 
bo>- ? 24 bm.: »Ósma żona SinoDr dego*.

REPERTUAR TEATRU  iNOWObCi*: 
Piątek, 23 bra.: »Taninc szczęśra*.
Sobota, 24 bui.: »Tam ec szczęścia*. . 
N iedziel*; 25 bm. no poi.: »Tam eo szczęścia*, wie- 

torem »Kapłanka ogma*.

W i i i t e ,  liSfiii! i gfi?
I —  G G R S K I A R T U R : „K u  czemu Po lska  SzkT‘ . 
W ydan ie  trzecie. W arszaw a. S u . 240. W ydaw n ic ­

two S! A k ta .
Jedna z na jpow ażn iejszy eh i  na jciekaw szych  

książek autora »M onsanvatu* ukazu je się już w  
ti-zecio-m wydaniu, co w ym ow nie i w iadcz ,r o je j 
jpart* ści i rdzgłosie. Ideo-logja Gói^skrego odnośnie 
So najba-rdziej za d e k w iu ją c y c h  p irr iljm ó w  prze- 
kzłości, je go  pohn g łebo ld e j reflekóji w-niosl i  i  de­
dukcjo, stanow ią p ważny pokarm  d la g łębszych  
tm ys lćw  W  trzeciem  wydaniu autor doda ! » dopi­
ski*, w  k tórych  polem izu je % k r j t jk a m i p ierw ­
szych wydań.
j —  EUG . R Y C H T E R : j Obrazk i specjalistycznej 
przyszłości w<-dług B ib la * . W arszaw a, 1921. Pe- 
tzyń fk i, N ik łow icz i  Spółka. S ir. 139.
| Ze wszech miar godna czytan ia  i  aktualna ksiaż- 
lia w ykazu je  w  sz-oreg-u rozdzia łów  pog lądow o uto- 
fijność idei soc jaJno-dem okratycznydi w  zastoso- 
ft-aaWu do życiia rodziny. o, co c-dstniszają ;ym  
przykładem  zn iw eczen ia ca łego ustroju społeczeń­
stwa świei dziś narodom E uropy od stron z bol- 
Szrw ickiej Rosji, to zastosować się da je  do idei 
socjalistycznej, k to r ł  w  praktyeznem  ujęciu i za- 
itcsowaniu, bardzo dal iko odb iega  od łudzącej 
pozorami szczęsna tetrrji, a w iedzio  do zatracenia 
Sltruistycznych i m oralnych ideow o, do znihilowa* 
l ia  m arzeń o szczęściu ludzkości, 
f A u to r  triada  piórem  z w erw ą, a za letą  układu 
Książki jest zupełuy brak mnralt/.atorsfcwa. Z kart 
książeczki biją lak  U. i obalają w szelką obronę te- 
twji.

—  L E D O U X  R :  >50 lek cy j p rzygo tow aw czych  
t nauk przyrodniczych*. Część I I .  Zienia upra­

w n a  i  świat r iślrnny. Część I I I .  Z w ierzęta  i  czlo-t 
wiek- W arszaw a. N ak ład  M A rcta .

Znakom ity  przyi-oclnik, 1'. L c lo u x ,  zyska ł od  d a ­
wna w y ją tk ow ą  popularność w  pedagogiczn ej li­
teraturze francuskiej. Jest to  jeden  z najgięn jn i­
niejszych popu laryzatorów  w ied zy  przyrodniczej, 
k tórego  m-.tocla szerzen ia r  ied zy  d rogą  p oga d a ­
nek p i.zyrcon iczrch  zt skała praw o obyw atelstw a 
szeroko poza gra licam i Francji P . M ai ja  A rc t Gol- 
czow fk a  przysw o ła te pogadanki piśm iennictwo 
pc-kkiomu, a o przyjęciu  u:h przez ogOł polski 
św iadczy fa k t ukazania się trzec iego  wydamia 
książki. Przystąpmy w yk ład , ob jaśniony doskona­
le odbitemu ry cinam-i i u jęty w  ciekaw ą form ę w y ­
kładu, u czyn ił te książeoz i ulubionym  podręczni 
kiera d la nauczycie li i w ychow aw ców .

( m j )  P O L E M IK A  O jT O W A R Z Y S T W O  S T P A -  
Ż Y  K R E S O W E J * . Od lu tego  w  roku 1918 istnieje 
na kresach wschodnich >Tciwarzysbwc Straży K re ­
sow ej*, k tóro ma za zadanie opiekę kulturalną 
i  gospodarczą nad pulskwm społeczeństwem  kre* 
sowem, a zarazaim oddziałj-wtm-ie na obyw ate li in 
m,ej narcrl owości i wyyjnamia w  duchu państw ow o­
ści polskiej. »T o w a rzys tw o  S traży  K iebow e j*  w y ­
znaje aa-sadf dem okratyczne, skąd poi hodzi, że w  
pracach siwoich jest dalekie od jak iegoko lw iek  ua- 
r-josaa-iiariiu i n ictck rancji, pragnąc, ażeby Polska  
Gita ■wszystkich swoich m ieszkańców by ła  rowmie 
ilobrą i  sprawiedłiw ą matką. Zbożna ta  praca jest 
solą w oku partji, ży jące j z pedszczuwania, reak- 
cyjności i miritoletrancji. T o  też w  miodiawnym cz.a- 
sic pairtja ra (oczyw iśc ie : narodowo-demokrahycz- 
na) w e wszystk ich  siwo/Wi organach zaatakowała- 
j-Towarz-y-stwo Straży Kro=-ow;:j«, w y toc zy ła  na­
w e t sprawę w  djmkusji scjuno-wej przez usta »sła- 
wmegio* ks. Ijufcjsławskiiego i p. M arjana Seydy. 
Wtoroiivali im w  prasie pp.: St. Grabski, J. Zam or­
ski i inni. ,

W  odpow iedzi na hę im goakę p-acotwnicy T ow a ­
rzystw a  og łos ili dw ie  broszury: »Spoloczei\st,wo w  
sprawie T ow a rzys tw a  S traży  K resow e j*  (Stefan 
Szw edow sk i) i » A k c ja  p rzeciw ko Towarzystwra 
■Straży K resow ej w  p i«s ie  i  Sejm ie* (Bolesl. Sroc- 
k i). In form acje, jak ie  tam znajduj omy, są dosł >  
nałon, odzw ierciedlen iem  tych d róg  i m etod, jak ie- 
mi posługuje się narodowa dem okracja w  w a lce  
z najpożyteczniejsze:)")! instytucjam i, je że li to mo 
idąj na je j pasku partyjnym  i nie upraw iają p o lity ­
ki szcaucia i kąpania przeciw  iffuioplemneinnym ohy- 
wahalom Polsk i. Obie broszury zasługują na po­
znanie. ,

( m j )  W IA D O M O Ś C I Z D Z IE J Ó W  W Y C H O W A ­
N IA  i  S Z K O L N IC T W A  W  PO LS C E . Organ L w o w ­
skiej Podkom isji do badania d zie jów  w ychow alna  
i szkoln ictw a w  Polsce. (L w ó w , D ługosza 10).

P isa liśm y już w  swoim  czasie o powstaniu w 
Ku-akiowic pr/.y A kadem ji U m iejętności z in ic ja ty ­
w y  Mimiwerstwa Ośw iecenia »iKom isji do badania- 
dza-ijów wych-awania i  szkoln ictw a w  Polsce*. 
P raca  Kom isji za toczy ła  już szerok ie  kręg-i i przy­
niosła —  ja k  na k ró tk i e*as działalności —  powa­
żno rezu ltaty. P o d ł oraisja lw ow ska w  organ ie  
swoim , k tó ry  w ych odzi na razie w  zeszytach jo- 
dnoarkusznwycli w  odstępach nieoznaczonych, 
przyitofei w  numerze p ierw szym  krótk ie spraw o­
zdanie z dotychczasow ych  prac i za-mierzoń Kom i- 
sji w  K ra k o w ie  i Podkom isji w e  L w o w ie  FVyda- 
m iietwoim  tem jnoiwinno się na jgoręce j zaiatereso- 
wiać nie ty lk o  ca łe niauczycielstvTO polskie, ale za­
razem  te  w szystk ie ko ła  obyw atelsk ie, k tóre  rozu ­
m ieją znaczenie polskiej trad yc ji.s zk o ln e j i  w spół­

pracują w  dzi ,e bu dow y szkoln ictwa polsk iego w  
dobie obocnyj. —  Cena munnei-u 50 Mkp.

—  K O N A R S K I K . D r: » Polska w  iwijeku X V I I *  
W-arszarwa. W yd aw n ictw o  AT. A rc ta

W  drobnoj p racy  n jak jszo j autor da je ogólną 
charakterystykę d z ie jów  Po lsk i w  w ieku  X V II.,  
•wyjaśniając zagadudonie upadku Polski. Rozum o­
wania i  rctleksje autora na ten tem at są ciekaw e 
i pobudzające do myślenia.

—  N O W E  K S I M K I :
L E O N  R Y G IE R . >Zatr;;te s iew y*. Pow ieść. 

W arszaw a. W yd aw n ictw o  drukam i »R o la « ,

S T A N IS Ł A W  K U T R Z E B A : z-Polska odrodzo­
na* (1914— 1321). K raków . Gebethner i  W o lff.

W N l jT R Z A  I  M E B I E, p ro jek tow a ł J óze f Ozaj- 
k ow tk i. K raków , 1920. W yd aw n ictw o  m iejsk iego 
Muzeum przem ysłow ego im. A . Baranieckiego.

E D W A R D  H E R / B E R G . » Za rys tech-nologji m e­
ta li* . Podręczn ik  do. użytku  uczn iów  szkó ł rze­
m ieśln iczych. Część I I .  K raków . N ak ład  Muzeum 
przem ysłow ego im. Baranieckiego.

leiąigu. C en n e  z-abytM  i m e ille  [w y ję te  z  pa/K. oą 
v  ydawaue bez żadnysh cpfeów I kontroli urzę­
d n ik o m  f in s ty tn ^ iem  so w ieck im . P a k i,  o  iktó- 
rynh m o w a , «pfeftane zositaity na s k ła d z ie  T o w a -  
M zystwa1 cę.;'3(ki n a d  za iW iti atmi p n zy  wl. N ilt i-  
lOkitey 18 i  d q p im >  przoid arzem a ty g o d n ia m i, to  
joa t jttż  po p irzy te id a ie  deJć^aj!ą ji p o M d o j do- 
Moiskw-yt mswafły. puuemó-eizknoe ó o  sk ła tló w  ruz- 
S z M S e m T t  ftcn^etefkędi. Sk^aillyt To!wainzrrpfcv. j  
O ^ ld k i najd K-tHayitJfeahłi' p rze łsz ły  j>o .zT.iini^ailu 
koimiisji Łliiwpldlaicyjnej d o  sjptiśw K ró le s tw a  Pofl- 
s ld c g o  pojdi otp.dlką zaraąidu d ló  spraiw owaJkr-o- 
w a in w h  i  P o ls k i a u ch iw ów  i  mbmta jarzy W y -  
d w a te  okciitoimJcizin.-o - p ra w n ym  k-emicamjatu 
spreiw Kaiaiainii-ji/nyicili, c o  w  ziwtazik.u z w y ra ź - 
n y im  n«jąii a m i n a  paicaich oraiz oifscjaikieiir. w y -  
dawaaitsim nziaioajjr petzeichofwyTu amych. śnaiaidlczy 
w ym oyn tiie , ż e  w e  m o że  b y ć  m o w y  o  n a d u ży - 
e i.icn  n iż s z y ch  n iek o m p e ten tn ych  oLgan ów , 
leca  dzńeje s ię  to  z  w ted sa  i  za  ro zk a zem  c zy n - 
nikrftt i ła jh a rd z ie j k o m p eten tn ych .

O-nró-o? osB-isanyich p o w y ź y j jasku-aiwycih fa ­
k tó w  iwiiia!dcinie są iinnie .wyipsidlki rozprószenia i  
niszczenia mienia polskiego. Jaką op'«ilLą o ta - 
tm u m  są .mJtii'wa j mtajj^Oki 'p<ol!-.lkie, śndaidlrcjyj 

t fdkł, źe c<-jaio aiUchi wa byłego zanzadiu ovar- 
&izE!wis(kiągo Gk.ięgu k-Ounainikaicji oyyfzucone zo- 
s +,t ł y  na p o d w ó rz e . Ptoza tern i fajlauaimi, ico d o  
k tótu tćh  dekisraicją pcffislkie m o g ą  prayitow zyć ści­
s łe  d an e . zn a n o  są rów-niiaż wyjp-idkii, (k tórych  
mie m o^na fcy lo  al>ec-niie avokła|dinie lis-tatóe ze  
y  y g lęd ó w  n a  g r o ź b y  i  ‘r ep re s je  w ła d z  s o w ie c ­
k ich  iw ftur-RWmlkiu cTo otsólb n .dzieilającycli iafer- 
rnaicyj. J a k o  jcidi./ne śnorfiki H d n e  m cjglyiby ch oć  
w  p ew n e j b u s k o  -pe łożyć  b res  dtotytsłtc-zaBowo- 
mtu iteflanoRooit.:# micrasia poitslkicigo, zaproipono- 
wafl p^O feize «  ;iki dini-a 22 sk łip o ń ł ptezeEfowzi de- 
hągsicji roby niYnufti 4ilitl~j sprawdzenie na
m ie js tu  o b jo k tć w ,  nodbpg^neh raenyaikiuariji 
puzca dćllogaitióiw oibtu sitncm. P t qpozyic ja  to; b y ła  
j*w ó z  r z ą d  i&cfwiacki t#znana za  c e lo w ą  i  p rz y -  
*ęta b y }?  w  za/PuJzie, je d n a k że  nu'tno us-tawica- 
n y e t  n; 'e g a ń  ze  s tro n y  p. O ls zew sk ieg o  n ie  
zes ta la  d o ty c lic za s  spełn iona .

P o  otulą (iniPiniu p<)'wyż9zego aportwiouSania c d ; 
■p. AnW3ini.^o OiEizs<wp(kśsgx> p o lw c iło  mLniatietr- 
s w o  sfjspaiw zaigitaaićtcEsyrtó fawtojemru ch a rg e  
d ajftfaikie& v/ M tc^kwie p. Któpofwic-ziowi w-yistoso- 
w a ć  ( s t r y  p N d e s f -  d o  r z ą d u  s o w io c k ie g o  z p o - 
w otłu  tK&iicgo s isosah* <*a(Sdta«iSiiHA sjwaąyy ie -  
ewaflcupioji m ilon ia

ićr. 215.

wo poircdniczeni? w komisowem kupowaniu walut 
obcych dla skarbu.

PA SK A R 8T\vO  V 7aLU TO W E , (Warszawa, 21 
września) W Ledze policyjne dokonały wczoraj c-alego 
szeregu rew izyj w  mieszkaniach i kaatorach paeka- 
iz y  walutowych. Zaart3sztowano kilki’ spekulantów, 
wśród nich dwie grube ryby: właściciela • kantoru
y ymikną przy ul. Marszałkowskiej 101, Fu-haiśkiego 
i Dai tela Zulberga, ruuuież Właściciela kanaru. U
aresztowanych skonfiskowano walutę na sumę kilku

oiicck!, który potrzebuje dolarów na spłatę odszko­
dowań. Za dolary te jednak wracają do Polski nie 
marle niemieckie, lecz marki polskie. Jednocześnie 
iząc. niemieeąi utrudnia za wszelką cenę wywóz ma­
rek iliomiccKicb. Skcd bierze się zagranicą tyle marek 
polskich? Faktom jest natomiast, że niedawno w 
Niemczech w ykryto wielką fabrykę marek polskich, 
wykrycia tog j  jednrl, d ikonały nie władze m°mie 
ckie, lecz piolskio, W  sferatn kompetentnych utrzy­
muje się przekonanie, żc 1 olska jest ciągle zalewana 
fałsaywemi markstni polakicmi, fabiykowanemi zagra­
nicą.

D E L E G A T  H A N D L O W Y  R Z Ą D U  H IS Z P A Ń ­
S K IE G O  baw ił w  octatnim  czasie w  W a iE z a m e .  
Ziainteres/jwał się on ży w o  produkcją polską. K u p  
cy  hiszpańscy pm gną naw iązać stosunki z Po lską  
tak 7 - 'i w zględu  na je j produkty, jak  i ze w zględu  
na to, iż za je j pośrednictwem  m ożna prow adzić 
handel z Rosją.

S T O S U N K I H A N D L O W E  P O L S K O -W Ł O S K IE . 
(E . E .). W ed łu g  s ta tystyk i handlowej, im port drze­
w a  z Po lsk i do W łocn  podniósł się znacznie po 
podnisatniu now ej um ow y handlowej. D rzew o pol­
skie m oże zw yc ięska1'ry w a lizo w a ć  z drzew em  aw- 
str.jackrem dzięk i znacznie niższym  ofertom  i w y ­
sokiej jakości m aterjołu K u pcy  w łoscy  dokonują 
licznych  zakupił w , zw łaszcza w  dziedzin ie d rzew a 
budulcowego, progów  ko le jow ych , drzo.va twar- 
te g o  i  macc-.tow.

i.JAZD KUPCÓ W  PO LSKICH  W E LW O W IE . Z 
akaaji Targów VyTSchoduich odbędzie się do 29 i 30 
bm. wszechpolski Zjazd Lumecki we Lwowie Otwar­
cie zjazdu nastąpi iv sali dawnego sejmu, obrady zaś 
odbywać Się będą w  ratuszu. Na zjeżdzie będą obecni 
kcnsulowie państw obcych.

r-m .w

M u.cJ rosyltKi ifecty mienie
’5f !'x*.Ł Waflarawa, 22 w îześniat

( P A T ) .  PitcIzIcb didLe^raicgł podiskieti w kom fc la rh  
nii-egzanyicłi rcow aikuan-yjnej i stpieicjafttcn w Mo­
skwie. ip. A n to n i O l s z e w s k i ,  n a d es ła ł na  
ręae  mSniistra ąnraiw zagrr.m iazm yoh spraiwtoizdiai- 
n ie r przyita lcza jąee fa k tó w  i datnyieh n ie-
‘zmiierniie ehairafcterjisitę.(ciziny(ch d!ia postępowa­
nia rządu sowietów, a s ta w ia ją c y c h  w  ja i-ikra- 
w em  świiieUt stosunek sowietów ćo traktatu ry­
skiego.

Z e  Spray azdhnia. t ó g o  w yiriika„ ż e  BltaMwwi- 
.sko nzadlu eiowiąs/kig^a w  gptrawio nazyoieiz^ciia 
praic koinffcji inloiszanyich Wzwalkiraio-yjnit^ j s fw - 
c ja ln iej, k tó r e  pawimsaie b ą jy  roEjponwąó d e M a i-  
n aść  n ie  p ó źn ie j niż. 6 tygtodfni o-d d n ia  ra,t3"fi- 
kaioji ihralkitatni. to  jiest 15 c<;w w va„ me u le g a  
zn i1 mle. Rząd1 s o w ie tó w , k tó r y  od lpow iaidając 
na n o tę  p tć t fc i  z czt-irwca. w  slprawin w y ja zd u  
d «l«(ga (n ji aświ-aidic^łl, ilż p ie rw szem  nat?lt^jpBttiwiem 
ueiwiąjzainia ęitoi-iunków dypilcKatycziny/ch będteio 
rozpoczęcie energiczne prac Konhsii pra ew i- 
dzianych traJ.tatem ryskim —  po m wiązain itu  
tyłch stioeiunlków' i p m y je źd z ile  p . O laaew ^ciiego 
dio Moi- flowy zaOconnunllkoiwaił, żc  rozpo-częcaiG pnatc 
będlzile motg-to naisitąipić jedyiie w tym wypadku,
0 de prowadzone przez rząd sowiecki pe rakta- 
cje polityczne dadzą pomyślne wynSki.

D d qga fc jt pokkie po,m”imo ż e  o  k łh dlaładzie 
iząid sifwićfcdsi b y ł  pio-w'ia'dlOiffi''io(njy tu zy  naesiajoe 
ucmiu, dotychczas nie dostały oapowiodmogo 
loiCahi. Wk.kst7xźć joetrsionaJh niieszka w wsęo- 
saoh już cztery 1 ygodnie w najstraszniejf Łycb 
warunkacl* sanitarnych I hygicnicznych. Stan 
ten trwa naJal, mitmo ("Btiaiwjeznjjich rekianuoyj 
ze c t o n y  p. Ołsszew&liiieigc.

W  ty m  ćftatn-ito nzieiCizy dleftegfaic^e n ie  mo/g-ły o- 
czywiiśció prizyutąipić oG jalŁiichkolwóieik prac p{>- 
zytywnych, item n toin niej jedtnak z d o ła ły  sikon- 
s ta ta w a ć  stałe rczpra-’ zanie mienia, podlegają­
cego zwrotowi i ree\zakn«cji. Na fa ik ty  t e  ]i. 
Ołśzciwslki zwnóe-ił u iw agę pn azyden ta  d e łega ic ii 
rcBbtMco-uikTaliiitakiej, wskaiziuiiąic m ięd izy  inn om i 
na pubiiczną sprzejaż d o k o n y w a n ą  p rr e z  w łą ­
c z ę  wyrobów fabryki: J. Fraget., Nop.iWki, Rucli
1 Bratka, Werner, Braicia Iłenneberg, oraz na 
wywożenie instalacyj mechanicznych cemento- 
wni Wołyń, lakty te poiwcaiz-ja się w. daLs-zyni

WsfKa z gpldsmja w rm
G en e «-a , 22 w-.nześn5a ( B I T ) .  O d s ^ a S in e e r a  

karcrgpondeinta. —  N a  wiozoiw^szem ^Aanaracm  
^gm n aid lzenśn  L ig i  prE.e«MfUwiOb > aostafco st)>ra- 
■wotzdlamSe kopnfeji dio spiaiw epMenriiOBnyieb. —  
S-p-aiwctzidawicai keeńii iji ASior^ (Szwasjicairjiai) 
ytwćtedUkil w  e)wqjeM  ptzclnaówięniu, re itzcpd' pol­
sk i adteijąic scfb’i'3  ąpmanwę z niebiy,y W Tzeńsbna., 
groiżąicego icaJiefl E'U£ie|Fien (Icproiwadtził pmzy p o ­
m o c y  ikomtlsji op idem toizrej d b  to go t, 'ż e  roizm ia- 
i y  efpMleanji z o s ta ły  saun iełszone, w.oibee c z e g o  
nząiJ iocóki z?s!ugaje na yłębo-hą -wdzięczność 
ze strony innych państw zachodniej Ewopy. 
F o  pzcnnów iianau tSeleigaito, P o ls k i iiotdaieicw- 
t/kifóro, toć.Tiejgo m iew a iprayijgtą zo s ta ła  o lda - 
^kafliń, vógriOimaidizeirże uchwaliło jednomyślnie 
tSojluicijię k om is ji, ęftwiertdźaijącą pomyślne re­
zultaty z e p id em ja m i w Polsce i zdccafKycą, a a a  
praice w  tym  kóęrun‘ktu pD iwpjJwase b y fy  na;ia3 
p iizy  pomoi&y fim ijioow c-j Łiigu.

S PR A W A  ZATARG U POGSKO LIT E W ­
SKIEGO.

G en ew a . 22 w rz e ś n ia  ( P A T ) .  O d sp-ecy/i-nągo 
koinetUżioindbratia.. —  Spratwa aaitaingiu jk: ćsSco-Ii- 
t o w s k ^ z o .  klt'ó.ns. miała, w e jś ć  pod  o.bratdy zg to - 
majtiizeniia L i g i  oiziisiiay, n ie  w ejitlźie  na p o rzą d ek  

d iz im n y  p rz e d  sGbotą.

adkaBia l!tl PejsS&s 0 sprasii
r i iU M i . y  t t ih

W r r s z a w a , 23 w rze śn ia  (Ted. w ł . )  K o m is ja  
ąm(lii(ljyaanai L ilg i Namoidów uftbY.orzyia iimyAlmą 
podkam isjię  w  sprawie p om ocy  d la  R osji, Gzłoai- 
kaimć je j  w y itean i pp .: C ee il, F ish er. Łnpeiiiiali, 
Br*nłinig, Motta, RetrpiadicT Eiubcd i priof. A s k e -  
nazy.

d e p e s z a  p a p i e ż a .
Genewa, 22 wnaetoua' (PAT). A g .  FlaYaga do­

nosi:
Pa(piiciż naldcislaź^ d o  pregc.|riein.ta. L ig i  N a iro d ów  

dćpesizę. w  k tó re j od iw o łn ją e  się d o  uiceuć hju- 
m ainifam yicJi v  sayeLdich - [piańsl-w, bodż cytch 
ezłorakaani Liigii N a g o je w ^  wzywa do n ie s ie i.ia  
p o m o c y  g ło ć u y m  w  R o s ji.

Wiadomości cWdowo.
Z G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J . Dla papierów prie- 

rn; „łowych cokolwiek mocniejsze usposobienie, choć 
’.Iosć_ transalceyj ciągle jeszcze zbyt szczupła, przy 
k Lirsie utrzyu. mym lub niewiele zmienionym. P oszli- 
k-t.ane *GT.oJ,irów« (zwyżkowe 90U punktów). »Fa- 
bryku poreelany w  C.nieiowie« (30€'„ »Trzebhua my- 
ałoi i  »Parow o*y«. »Lam icoz« etracny 1400 punktów, 
^Zieleniewski* 200.

Paoiery handlowe bez zainteresowania, tak jak i 
bankowe z wyjątkiem  Przemysłowego, który szedł 
zwyżkow e Papiery procentowe bez ruchu.

Dolary nienotownue, przekazy na Berlin i Pragę 
mocniejsze o 3 punkty, reszta bez zmiar.Y.

CEDUŁA K U R SO W A G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J  
z dnia, 22 września 1921.

ofiar. żą<L
rołski Bank Przemysłowy I— IV  ■ 700‘—

" Tra i sak ej a 730‘—
Tolski Bank Przem ysłowy V  609‘—

Tiansakeja 
Bank T ipotcrzny t
,<ank Małopolski 
Łank ziem. dla kresów Łańcut 
Powsz. Baiik K iedy tow y  S. A .
Ziemski Bank Kre<lvtowy 
Polskie Tow . handlowe

Transakcja
Handl. Sp. akc. -Impex*

»Po 'sk i Glob 
Żegluga Polska 
Zieleniewski

W — 
6.r-0‘— 
6l.0‘—  
825‘— 
700‘—  
7Qp‘—■ 
3251—  
7U0‘-

775‘—
65C—
60G—
£:.ri‘—
000‘—

1100‘—  1200‘—  
1120‘—  U W —  
375'—  425‘—  

Transaaeja 400'—
1200‘—  1 .W — 
875‘—  42.T—  

10000*—  10800'—  
Transakcja 10200'—  101001— 

89u0‘—  9200 —  
14.W—  1550‘—  
1475‘—  1550'—  
7800‘—  8200'— 

Transakcja 8iK)0‘—
rarz. roln. 3500'—  3800'- -  

3550‘—  3700'—  
1200'—  1300'—  
1225'—  1275'—  
1900'—  2100'—

, . — 9600'—  iftiO'—
bicrszanskie zakłady gorn. 8. A. 10300'—  1«600‘—

Transakcja 105<h)‘—
>Tcpegc< Tcw . dla przeds. górn.

Tran sak cia

Z ie len iew ski DT 
Warsz. Ska aicc. bud. pa-ow.

Transakcja 
zLem iesz* fabr. masz. roln.

rTrzobinia* fab. masz. i 
, , ,  Transakcja
Zakłady amunicyjne »Pocisk «

, . , Transakcja
a Antomotor* fabryka samochodów 
» Górka, fabryka cementu

Polska Nafta 

Elektrownia w  Sierszy
Transakcja

Transakcja
rOikos* T . A .
»Pezet* powsz. zakł. bud.

Transakcja
Fab* przetw. tłuszcz, w  Trzebini * 

Transakcja 
•Krakus* Zjcd. fabr. przetw. wysk.

Transakcja 
i  ab ryk a poreelany w  Ćmielowie

Transakcja 
Fab. i  raf. cukru w  Chudorowie

Transakcja
W aluty i  dewizy

Kiip.

8000'—  9300'—  
9900'—  9150'—  
2700'—  3100'—  
£700'—  3100'—  
2300'—  2500'—  
2350'—  2450'—  
6000'—  6500'—  
1150'—  .850-—

yogęi__
jgno*—  4600'—  
'400'—  4550'—  
2900 —  3110’—

3000*—  
3900'—  4100'—  
4000'—  4050'—  
4000'—  45Cki —  
4200 — 4500'—

m z  fidgMemcśd pe!!fsc:ne.
ZAW IAD O M IE N IA  O U K O N STYTU O W A N IU  SIĘ 

NOWEGO RZĄDU Stosownie do istniejąevch zw y­
czajów, prezydent ministrów Ponikowski zaraz po u- 
konetyUiowaniu wę nowego rządu, wysłał zawiado­
mienie o tem do prem ieiow: Francji, Anglji, Stanów 
Zjednoczonych, Rumunji. W ioch i Bolgji.

B. M INISTER SPRA\\ W E W N Ę TR ZN YC H  P. 
RAC ZK IEY  ICZ ms objąć z powrotem SLanowisko 
wojewody no w ogrodzkirgo.

K O M P R O M IT A C J A  K A R  A C H A N A . (E . E .). Zna
ny porusbołk M a a łc ^ fe i,  m isty fika tor poselstw a 
sow iock iego w  \ aaazaiwtie zapijm ocą złoś liw ie  pod- 
rebionych doknraeatów, odjKuwiada na łamach war- 
szaiwskioj rosyjsk ie j »S w o b o d y « na kom unikat K a- 
rachamy, rozostm y pismem  'warszawskim. W od­
pow iedzi sw ojej sŁ ija  on w  sposób baa-dzo diażh- 
w y  pu;nkt po punkcie w szys tk ie  tw ierdzen ia  kara- 

ehana.
W Y JA Z D  D ELEG ACJI U K R A IŃ S K IE J  DO GENE­

W Y . »R idnyj K ra j* donosi, że ze Lwowa wyjechała 
do Genewy dcl cg® ja  ukraiński w celu uzyskania 
audjencji u lorda Cecila w  sprawie Galicji wschod­
niej

Pziai ekonomiczny.
W  A R S Z A W S K A  G IE Ł D A  ZBOfcOWT) T O W A - 

R G W A . N a  zebranstc dzisi-ejszem dokonano nastę­
pujących tran jakc jg : Z iem niaki 1800, ow ies 6000, 
m ąka ży tn ia  netta fran co  W a rs ia w a ) 10300, otrę­
b y  jęeamioiHio 5500. Gony rozum ieją się za  100 Kg. 
nowo loco stacja załadow ania .

A R E S ZTO W A N IA  \VśRóD SPE K U LAN TÓ W  W A R ­
SZAW SKICH . Tal. nam z W arszawy: Trwają tu w 
dalszym ciągu aresztów ania spekulantów waluto­
wych, W czoraj w znanej Kawiarni Ziemiańskiej przy 
lia cu  jen Dąbrowskiego w godzinach południowych 
ar#Łzfcowano kilkudziesięciu paskarzy i spekulantów. 
N&ato mimstersiwo skarńu cofnęło  120 osobom  pra

Franki francuskie 
Marki niemieckie 
Korony austr.

Korony czeskie 
Le i rumuńskie

J‘fl35 Mm turessKi
starszy inspektor P . K. P  

(wzeżywBzy la t 58, zm arł n-agls na u Jar serca !
umia. 22 września 1921 roku.

45 yprow adzer.ie zw ło k  z domu przeć pogrz/; 
bow ego  na cmentarzu na m iejsce w iecznego 
spoczynku nastąpi -w sobotę, an ia 24 b. m,, 

o godzin ie 4 po południu. '  ’
N a  ten sniunny obrzęd w  ciężkim  io m  pozo­
stała żona w raz z syiiam ’ i rodrimą^zaprasza 
L lew n yc ii. P rzy jac ió ł. K o le g ó w  Zm arłego 

i  Znajomych.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A ŁO B N E  

od ludzie  się w pon ieoziałek , dr.ia 27 b. m., r 
o gc dżinie 8 poi rano w  kościele O o. K u  

pucjmów.

Osobnych zaw iadom ień nie rozsy ła  6ię.

J Ajr-Mtag a w a E a a a a a a B B E 5 *** m
Zakład pogrzebow y  »C oacard ia * Jan: W o lnego .

. BłłrisgiOTsetj,
kupuję. Zgłoszom a: P ietrzak , H otel Francuski, od 

god zin y  3— 4 po  połuaciu.

I K O R E P E T Y C J E  p rzyjm ie uczeń V I I .  k lasy gim  
nazjnm K lasycznego. Zgłoszen ia pod: >K orepety  
c ja * przyjm ujo Aoim 'm stracja »N o w e j R e fo rm y .

•nr*. usehl
330'—  355 —  330 —  350'—

47'—  50‘—  49'—  5x‘—
?’05 3‘35 3‘05 3‘35

Transakcja 3‘26
56'—  b0‘—  57'—  6J‘—

42'—  44'—  43—  45'—
G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A  z 22 bm. Oblig. Warsza­

wy *>% z n9i7 sprzedaż 114 kupno 115. lis ty  zastaw­
ne 454% ziemskie za luO rubli trans. 269— 268, siirze- 
daż 270, kujmo 266, 4H %  W arszawy trans. 270— 266, 
sprzedaż 268, kupno 269. 5% W arszawy trans. 453, 
sprzedaż 454 kupno 460.

W aluty Belgijski? czeki trans. 404, franki francu­
skie cz-du trans. 409— 390, sprzedaż 395. kupno 378 
marki niem cc me gotówka trans. 52— 51 sprzedaż 51. 
kupno 49‘50, czeki trans. 52— 51‘ó0. Gdańsk czeki 
tra^is 5 l‘90— 61'75 korony austr. czeld traais. 340—  
337*50. sprzedaa 358. kupno 828, korony czeskie czeki 
trans. 69.

Akcjo: Bank dyskontowy warszawski 2500. Bank 
handlowy 9— 10 emisja 2225, K redyt w y  warszawski 
2309— 2900. Bank zachodni 1400- 1350. Warszawskie 
Tow. kipalri wajrla i zakb hutn. 21850— 21300— 21700, 
Lilpop-Rau-Loewenstein 3775— 3700— 3725, Rudzki 1 
cm sja 2750— 2675— 2725, 2 em. 2625— 2575— 2625, 
(•tarach iw iia  780C— 7725, Tow . zakł dów żyrarjo-w 
skich 750G)— 72000, Borkowski 1550— 1585— 1550, 
Bracia Jablkowscy 1525, F irley 725, Warstz. fabryka 
enkra 19600— 19500. Ostrcw icJde zakłady 8050—  
71X)U— 8000, Folska Nafto 2990- 2950 Przemysł drze­
wny i handel 1825— 17-50, Elektrownia okręgowa w 
Pruszkowie 690— 340. Falski Bank przemysłowy Lw ów  
8000 Bank zjednoczonych ziem polskich 925— 90u

Odpowiedzialny rsd ik ta i:

K I C H A Ł  K C K 6 F I N i K Ł  

K A K Ł A B S .^

W YBAW KIOTW A  „N 6 W E J  R E F 6 8 35 Y “
Sp ilk i t  u^r

(Arlyiiały w typ* dziale sie pochodzą od Redafeejł).

IN T E L IG E N T N A  S IŁ A . M ężczyzna, la t 24 (izr.), 
z  wyższetp  wykaztełcen iera, w łada jący  b iog le ję z y ­
kiem  polskim  i niem ieckim , ofc :znauy ta k ie  z  wszal 
k iem i pracami biuroMcmi, poszukuje stałej posad; 
w  więk&zem przedsięb iorstw ie przem ysłow cu1 luk 
hćiid low em  Zgioszon ia pod: »S u m ien n y« p rzy j- 
aniuje AdimiiMotracja i  N o w e j R e fo rm y *. BOJU

ŁiKis rsfcsteiKśa cftaiestUBkicii 
0 UrteslB.

Dnia 10 b m, zażądali r o b i ln icy  chclu « karscy 
.75 procane podw yżld  cen rebocizny  i  uw zględn ie­
nia prętukłtow  aabnry so ;jam oj. N im  oracodaw cy 
zdołali porozum ieć się naJ i:if s.łychaaiń* ygóno
wancm i żądanian.i robotn ików , d , nie czekając na 
(u pow ied ź, rozjLOCzęh strajk. P racodaw cy, w  k tó ­
rych in tan-ji nic b y łe  w yw ołan ia  staaj.LU, zw ro iib  
się z  prośbą o interw encję aa Urzędu cechu: i  (me- 
poktoralu pracy, aby  p rzy  j  c«kh  y  tych  czynn i­
ków  dojść do porozumienia, e ty li  za łagodzona  
Strajku. Po kilkukrotnych pertrakta. jach, ja ld t 
rd b v 'I  p racodaw cy z rjijoŁriikam i. siie osiągnięto 
pi rozum ienia z tego  p iw u du , iż robotn icy okazali 
eię nii<ustf-pnvum w 3woieh żądaniach. Praoodaiw- 
cy, wcz-uwająe się w  ."ieżkir pLiłc-żenie robotn ików , 
k tćre  spow odow ane zostało naJm iornym  w zro ­
stem ccm artyku łów  pjerws/.cj potrzeby, przyznali 
robotn ikom  50 procent p od w yżk i do dotychc^aeo- 
rrych ccci robocizny i  p i ło w ę  zwrotu m  czar si.raj 
ku. nadto Uiwzglęiiniano postulaty natury socjal­
nej. z w y jątk icar jednego, k tó ry  :o  postulat zosta- 
w iono do dalszego rozpatrzenia K o m is j i  nadto 
1 w oła li p racodaw cy do życ ic  K om isję, k tóre j by- 
łob v  zadaniem  regulowaraa cen co cztery  ty g o ­
dnie ov stcruukn do wzrostu cen artyku łów  pi irw- 
Bzcj potrzeby. P racodaw cy w  ioaęi>M wach isć da- 
P j  nie mt-gli, g d y ż  w yższe  przj'/jnan.ie w jT tagro  
(Deni-a ro* otnikom mu&radoby o, f  h  nąć na podro 
żenie jniż i tak  nieslych.tnie ■wysokich cen obuwia. 
W reszc ie  robotn ik ho lew karsk i tk w a lif ik o . any 
p rzy  50-pn .centowe' podw yżce, zarab ia łby aniesflę* 
czinie 12.O00_ M kp. p~zy 8-godainnym  dniu pracy 
Zaznaczyć w j rpada, że  w iększa poic-wa robotn i 
Łów  cho’ ewkiai-sk:ch, to lu ilzie  to Ułotni, k tó rzy  nis 
m ają tych w yd a tk ów , jaki o puJdanda utrzymardc 
rodzony. A  jeże li uw zględn im y nn żn cść  regu low a­
nia cen co >ziery tygodni-o, nie m ożna tu mówić
0 zli j w o li pracodaw ców , k tó rzy  szczerze dązyś  
do załagodzenia, kon flikp i. Obustrc-nm za ło goJ /.o 
mio tego niefortunnego strajku, g d y b y  t y ł o  doerło 
d-o skutku po m yśli paaoodaw-ców, m ia łoby tę k o  
rzystoą  bironę, że tak  pracoćaw< a, jak  i robom ik  
b y lib y  za ilcw o len i z obrotu rzeczy-. Robotn icy uzy- 
s k a lity  przeć *o uinauiia k lasy fik ac ji, czy li oceny 
w łasnycn zdolności i w  stosunku do te g o  byliby  
w ynagradzan i, p racodaw cy zaś zosta liby  uw oln ie­
n i o ć  d zik ie j sam owoli pew nych jednoe e k  ze stro­
n y  organ izacji ro'r.onn1 cz j j. A le , ju k  wszędzie, tak
1 'tfl w śród samych p racodaw ców  zn a lazły  się in­
dyw idu a z pod ciemnych g .y iazd . T e  szum owiny 
społeczne, w ych ow an o w  wstecznicbw ic o rtedoksy j 
nem bez zasad, bez e iyk i, zaw sze chciw L n igd y  

nienasyceni, skłonni do <>szukańoeych spektaacyj, 
g o to w i zdradzić i  sprzedać n ie ty lk o  w k u n y  cii k o ­
legów , ale tak że  żony i  dzieci, a  L a w e t sam ego 
B oga  dla zy sk ó w  pieniężnych. T e  kanał je , k tóre 
p ierw sz'1 ga rd łow a ły  za strajk iem  i  stoKiem naj- 
br.iitaliiicj.-zych o łe lg  obrziucały strajitu jących ro-. 
Lotn ików , złamały p ierwsze solidarność koleżeń ­
ską i podpisały bes zm iany korek tu ry  żądan ia ro­
botn ików .

U czyn iły  to  nic d la słusznych, c zy  niesłusznych 
żądań roboto ik ćw , ale d la  eolów  czysto  egoisty'- 
czinyeh w  te j m yśli, że zab iorą co lepszych roboimi- 
ków , a stra ty  m aterjŁlno, stąd powstało, z k ilkuset 
orocontem  przełożą na konsumenta, a- resztę zas 
uboższych pracodaw ców  z pow odu pozbi.wńgnia 
ich jiom ocy  robotnika pozbaw ią prawa egzesten 
cji. N ikczA irn y  ten postępek, o r jiraa rn y , praco 
daw ców  choiowkarskich musi w yw o ła ć  pogardę 
T.ie ty lk o  u chrzetoyańskich rękodzie ln ików , ale 
także u w szy -tk k h  uczriw -Yych  i szanującvch ja­
kieś zasady1 k kodzie ln ików  żydowskich. Paaiami 
tym ’ zajm a się w  najbliższej przyszłość’ powołane 

j do tego  organa w ładz waszych i zan yla ją  ich, c zy  
posiadają w ym agane ustawą kw a lifik ac je  do pro­
w adzen i i przi mysłu ch jK w karsk tego , a państwo, 
c zy  opłacają  należne podatk i iN a p rzó d *  k rakow ­
ski w  aułoorze 212 z dnia 21 b m . zawiówzezająit 
artyku ł o sfra.ku robotaikow  chctowkarskich, w i­
docznie z js la i  zle pom fonn ow any. N f - chcąc pole­
m izow ać w  *ej .-prawie z Szainowrayra organem  
P. P . S., pOTiieważ p ra w d ziw y  obraz strajku przed­
staw iłem  na w stęp ie  srwojegc artykułu, jK-zWolę 
sobie zw róc ić  u w agę Sztun-ownego orgamr na pa­
nujące stosunki, jak ie  istn ieją m iędzy  praeodaiwT 
cami i robotn ikam i cholewkairski-nń n? Kazkm orzu.

G dzio sam owola robotn ików  przyb iera  wprost 
zastraszające rozm iary, Zw iązek  robotn ików  cho- 
lew -k«rski:h  p rzyw łaszcza  sob i« prawa m ^ w yż- 
szej egzeku tyw y , nakładą i ściąga kary  po k ilka  
tye ięcy  m arek na pracodaw ców  za słowną zniewar 
g e  ucznia, a w  czasie strajku pobito i w yrządzon e, 
szkody m atorjalne jednemu z p racodaw ców ; w io ­
le jeszcze fak tów  auten tycznych o sam ow oli robo 
tr ik ó w  cho low karik ich  je tt  w  jtkljoiil posiadaniu 
kitóre na żądan ie Szanownegr pdt/jia mc gę  w  ka 
żdej chw ili j °  doręczyć.

Stan podobny god zi nie tylłoo w  egzystencję  dro­
bnej indyw idualnej produkcji, a le  nrzyczynir. s ię , 
om 'a k io  do w zrostu  szalejącej drożyzny1, pen ie 
w a ż  naikłifLwia ka” y  pod rózaiem' preteksua-uii na i 
(<rseodaiw-oow siła fe k r «  zrwuszaią tyc li ost*.tłńQh do, 
przenosztuiia tycli c iężarów  na bark i konauinecitówl 
i pogłęb ia ją  ton straszliw y stan gospodarczy, ja k i1 
aziś p rzeżyw a  nasze społeczeństwo.

J A N  S U R Ó W K A .
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J J a tecJ e  * 1*V* y c n e  do lampek 
m S  kiesionlf! ycta w yrabia fa»rysa  
elementów, W irm m , Ogrodowa
1. 5jd 5072 J 2

i Wars?awa.
Dom hsndlswy, posiaua ąfc. 
piękny, obs itray lokal w 
n a fe p ii iT *  punkcie W ar 
siawy, przyjm ie reDrei“ n- 
taoję powazayeŁ nrm lok 
przystąpi do spółki do po­
ważnego prseislębnrstwn 
Zgłoszenia pod „ 5 . W .“  
p r o m u je  Centralne Binrc 
ogłoszeń L. i E. K etz l i S k -, 
W arszawa, ulica Jf.naa/ 
kowsks 135. 5071 1 1

| ećnlezy ■ egussineni rządo- 
_W wyra, ‘ at 37, r 17-letnią prak­
tyką w różnych gałęziach sroapo- 
daietwa leśnego, z >i lorowem ifśw-a- 
dectwamt, poszukuje posady. Po­
średnictwo “ ysoko wT^asfrodzł. — 
Zgłoszenia Biuro eg łosze i Soko­
łowskiego i Ski Lwów. Jagielloń­
ska 1. 7. pad L e *r - ik  3 7 “ .

4ó90 3 3

B e  s p r z e in n la  p iw  rasowy (U r -  
nardynj, 4-letni Wiadomość: 

□1. Lenartow icza 5, parter, oficyny, 
n dozorcy domu. 5070

IW e ja r  anty Orny, aalonowy, ika- 
S ś  zyjnia dc aprzedania. W ie lo ­
pole 1 . 1 0 , koniec edcyn, parter. 

6066

O m a w u la ia  » e  zagobioz , kartę 
urlopową porucznika FaUkse 

Lanba 6 pao. 5067

F*C90%€A
obłnŁjom i«r.»go z taarykacją mydła 
do prania (ewaniaam ie toaletowego) 
•>< izuknje cię da ■aty*.kmU°tawegti 
kierownictwa fabiyki pod bsrdao 
‘korrystnomi warnmJanil. Zgłoszenia 
osobista Inlr pisemne do ? .n i. El 
■nera, Kraków, al. Lubicz 3, I p., 
na lew  50 6 1  i  2

Igffaerjg ngfty
v  hołopalscc

poszukuj# zdolnego chemika 
do swego laborateijura i ru­
chu ZgłoPteniai pod „M. E.,ł
przyjmuje A.dmiv’stracja ,N o­
w ej R e fo rm *". 5078 1 3

4053 19 »0

Z  p o w o d u
inatjcmnlastaweuo w y jzzd z aprca- 

B  baz .za .aa .. ■ ,ztę obrazów. 
K rzyw s 5, I  p„ od 3— 7. 4748

M a s z y n y  p is a r s k ie  naprawia 
•to . a n  l  n m ia r k o w  n y c h  

(N eptun ", Szazepańska 7, p .dw o­
rzec, 48f  E 6 6

Bandaże na przepukliny.
Opaski brzuszne na gumach. Pro- 
.totrrymaose Pańezo hy i owija* 
eze K .m owe na żylak ’  i t, p. — 
Hoczbj Bi gumowa w  czaiła ahodn, 
p - i i - i i j  U d. K ata log i ilnstrawan ) 
gratis Ł . P o la c z e k ,  S a a tn o r  22

“  48S3 4 5

n  e g . jn r a c ja ,  pokój iniadankuwy 
ES i handel dalikateeów w K ra­
kowie prcy oryncypalnej ulicy, jest 
do sprzedania za dolary. Zgłosze­
nia ty l lo  powabne pod „H a n n o l 
d e liV a *# e 6 w “  do Biura dzienni­
ków i li-łaszeń M arjasa Hapciyna, 
Jasnellońska 7. 4921

M u p le c ^ a n fc c w ie c  z dłagolet- 
niem deawiadeaeciem z przemc 

żłn i handlu, dobry korespondent 
niem iecki, ••iians sta, przyjm ie sto­
sowną posadę Zgłoszenia >od „ A “  
przyjmują Adm inistracja „Now ej 
Aełorm y*. 1998 3 3

r M  d la  d z ie c i  kompletnie 
nrzadzouj, pierwszej wiedeń- 

skiej irmy, do spczedauia. K rup­
nicza 1 2  1  p, 60-34 2 Q

Łga jw ^k ize  ceay za garderobę 
K A  męską, używaną, w lepszym 
i  gorłfym  su n ie  płaci Schm»as, 
K raków , ul. Szeroka 2 2  4661 18 40

szkło, porcelanę, dywa  
ny, bronzy, kupuje  
płaci najwyższe ceny

Sr S la fz n e ?
K r a h ^ i » ,  1 .3
V 4358 4 6

& * x @ i & ! 9  s a i p i r a w y
okularflw 1 jew ik ierów , wstawianie  
(Skleć 1 L p. łrrkauaje  aajstaranńiei 
tan.o i zaybi B . H l  E if l  j f  t  Z,
optyk 1 m* ,l udk w Srokowie 
OL XV7Mt. 4M ts. 10ob 11 1}

A j a  P t i a e n .4  majątek 10 0 1  mor­
f a  gów map za 25.000 doUrow 
i  1200 morgów m ag za 15.100 db 
larów, z badynkiiu i, iaw anurzam i 
ziem ia pszenna i z r tn ’ a, sprzeda 
fiiuro „Uczciwość*,- traków , ł ’od- 
wale 3. 4 297

Pracowała
obiorów wojskowych i cyw ilnych

W incentego Zm u d y
by’ego legionisty

» M ow ie, ul. ta. i m u  1.21,
wykonają dis wojska polskiego 
mundury, ściśls według pizepisu . 

45 8 8

K ipjd  ^yozaazki
obcięte włesy, oraz poleca wielki 

wybór artystycznych fryzar, war- 
toozy i na jm odiuejiiyc li .oków, 
/riyim aja wyczesaki dc wyrobienia 

i t. u.

Z a k ła d  ktsrw etyczny

Franciszki M̂dziaszeK
ul. Grodzka I, 3 . 1168

M e r ic e a ic z tcw & n e  b iu r o  dla 
9pizeda«Y i knpna majątków 

ziemskich, realnoóol m iejeiioh  i 
wtajskioh, k »m 'eu !c i parcel budo­
wlanych, pe!esa i załnnria w  jak  
na Łrótsąyn czasie, w  J a m ła w n, 
nl. Kraszewskiego 14. J. Dani-
kowSEi. 5037 2 8

W y tu  o r n ia  s e r a  w Tuczem ptci, 
poczla Jarosiaw, poleca swe 

wyrosy. 5u69 2 2

U z d o ln io n a  k r a w o c g g i  z prak­
tyką zngranięwM., arńza da 

bryi_ krejai: isyk ioa  i  gusUui,
c l r a »  a,ą*a naj^ legsnbea toa letj 
a tak ie  przerabiająca a a jit  , , , , « 
euknid i kestju&iy na nzj><rmsŻe 
i eleganckie f*s»ny, poszukuje pry­
watnych demów. —  Żgiosren-a pad 
, 68. 3 . I i 4 “  przyrmJjS a żu  Ini 
straCja „N . Reform y*. 4950 2 2

ęfo h o la  24 'W i*ise5h la  1 9 STI

i iN iO ł i  W fc L W O W IE
od dnia 2 5  wiześnia ao 5 października 1921 r.

Legitymacje, uprawniające do uczestnictwa, wydają:
Związek handiowo-przemysłowy, Warszawa, Szpitaka 1 
Pokłada Polska S. A., Warszawa, -k.sną 10. 
iSkepozytura T W. Izba handl. i p-tem., Kraków, Lłaga 1. 
Zsnązea handlów^ i przem.?* Kraków,‘ fiiiuajewskłogo 7. 
Br Waiiław SpetŁet Kraków,- Kursktliśka 16, >
Zjednoczenie polskich kupców i przemysłowców. Gdańsk, 

Hnndegasso 85. ■

Polski Lloyd. Folskit Glob, Polba. Pr on ta, Komispol 
i wszys ”.ie ich odd iialy.

Sakiataij8t Związku kupców. Bydgoszcz,
Ęam liwidlóiify TJr Zylski, Sosnowiec.
Piptr GorJojy,id>tróvt 
Addn' Bieliński, Krzem ieniec.
„Dohau“, Białystok. 5C28

Podczas .Targów Wschodnich1' odbędzie się I. Międzynarodowy konkurs orki parowej i motorowej,
  ' i .........

Ftbr/ki pr-zetw’or^w I'osinciy'czayo& i w ed j ksisń^kie} 
fip, zo g icn . Era!tów

adpow y  W - J w  g g g P  I M *. F lcrjaśsha 39 "''j
poleca swoje ■ <it ^SEflTF wyroby s 

W P B Ę ! K O L O B S S  Ą  (»  „R atnsiam *); |
FU3 ES T 'fA lZ O V r neutralny, w » 

wszystkich «.lcJeBia«h; | wanin włesćw

V y staw iaa  na Targach W scbodnltit we Lwowie.

I P l lQ 3 Ś ^  S IE T O ^ T  da tębów; 
F k o d i# ś t  S ^ S tA M P O N  dc p iikgn o-

4'JO! 4 5

^kładem B.nra „Reklama" w Lublinie wjjdzie w najbliższym czasie z drukn

„Informator handlowo-przemystowy"
Plnrwsza opólD«-]ioltka ksiąłka  
adresowa całej Rzeczypospolitej.

„Inform ator* będzie bezpłatnie rozesłany firmom hindlowo-pizemyslowyn. w całe, Polsce 
Ogłoszenia w „Inform atorze* będą świetnym i sknleeznym śiudkiem reklamy, 

W szystkie firm y proszona są o nadsyłano adresów. -  Bliższe informacje ora* presuektj 
wysyła się na każde żądacie gratis i iranco. 4843 J 3

Biuro „Reklama^, Lublin, uł. Kościuszki 3. .Skrzynka poczt. 117.
yhfci i .A L IM iA a A M *

© ® t , 4 < . S Z E N J E  

K © S f I T E T 4 J  W Ę G L O W E G O .

Zgodnie z rozporządzeniem ministra przemysta i handla i  dnia 
1 iipca b. r. (Dziennik ustaśPNr 76) od dnia 1-ge października b. r. 
sboizt się ograniczenia, dotyczące knpna i sprzedaży w ęgla  krajowego

Choąe się zaopatrzyć w  w ęgiel krajowy, spożywcy powinni 
zt.raoac się z zamówieniami wyłącznie do narządów oddzielnych kopalń, 
lub da ich związków ś nabywać zakowy w  un dza wolnego handlu.

Utworzony prsy m inisterstwie przemyśle I handlu wsku » k  
rozporządzenia ministra przemysłu i Landla z dni# 1 0  września b. r. 
( .^ o n iio r  Polsk i* K i 211) komitat węg.owy, ma na cela jeoynle red“ i°- 
w .a.* rucbn kolejowego przesyłek w ęgla  i  lroV“ u ’  Czyr.naśoi buinitr tn 
b^dą się opierać na zgłoszeniach kopalń, wyszozogOlniającyoh Ilaści, 
które fiopalnip sprzedadzą i które zgłoszą do wysyłki koloiawf j j>od 
aaresea poszczególnych odDiorców. 6073

71U S ZC Z0 W . OLEI, K A U  FONIJ
dl# priemysłu mydlarskiego i tehstylnegu dostarcza wagonami i w mniejszych ilo­
ściach ze swo:ch magazynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łudzi i Gdańsku

P3LSKIF, TOWARZYSTWO HCHIW sE S, A,
Zarząd ęłówny: Kraków, ul. Sławkowska L, 1,

Oddziały:
W arszawa, nl. Świętokrzyska 27; Łćdż, Hotel Yictoria;
Lwów, nl. Kołłątaja 8; Gdańsk, Kundegasse 46.
Adres telegraficzny: T C H A N  Prosimy żądać ofert,

2713 5 5

3 E  s i i & k & u  w  m m m m m
Ktiloriobili MShOwyeSi otwartych i kry­

tych, cztero- i sześcioc-yliudrowych, 25. 35, 
50 HF

AutomdMli oięAarr-wych 4-tonnowych
ŁokoisrAtyweli !is»i3?ac trycls, wśzfcaw  

pla4fftrs5?,owyc!j, moterćw, ^u ijAw  *no* 
torowych i t. d.

z koncernu fabrycznego

m i m JER — PUSM -  FL^T
dostarczy nałychmiast

A U S T E © — D A S m s a
akcyjne Towarzystwo motorowa

Główne biuro- sprzedaży
ulica św. Gertrudy i .  t ,  teJelan S '^ 4 .
Warsztaty i garaże: plac Biskujii L. 11.

Telefon Nr 569. 6029 2 3

9 9
D O E T  T E O B N I C Z H O  • H A N Z 1 L 0 3 3 7 7

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

B ia l s k o ,  n l.  B l i c h o ^ a i  1. 1 Q .  T e l e f o n  7 4 5 -1TI.
Przewody zagraniczne G., 
miedziane, w gumie, o prze­
krojach od 1 mm2 do 70 mm2 
Diecionka pierwszorzędnej 

jakości. 
Wyłączniki, oprawki, bez­

pieczniki i t. p.

Motory wszelkiego napięcia.
Aparaty telefoniczne.

Aparaty do elektrycznego 
gotowania.

Żelazka do elektrycznego pra­
sowania.

Maszyny i narzędzia dh 
wszelkiego rodzaju fabryk 

i warsztatów

<=>

Części składvwe do samo­
chodów.

4836 2 2

a % c y : n 2  z u ż y t k o w a n i a  

s ^ c r i q c ; : h  w  A r & k ^ w i e
M M M W iM W 8 I W W W W a M W W lW V W W W V V W M IW  • ąn -w t/ M

Postarowieniem  m inistrów przem ysłu i handlu oraz  
skarbu  z dnia 6  sierpnia 1921 r , ogłoszonem w  z Monitorze 
Polskim * N r 189 z dnia 22 sierpnia b. r., zatwierdzonym  
został statut Spółki akcyjnej »T E P E Z E T «.

Kapitał akcyjny wynosi:

m a r e k  p o L
podzielonych na 30.000 sztuk akcyj na okaziciela opiewa­
jących, p©  1 . 0 0 0  » i k p .  z a  k & i d ą .  Tytułem  kbszrów  
konfekcji, pobrtm ą zostanie od każdej akcji kwota 1 0 0  MVp,

Cały kapitał akcyiny 
został prasa subskryb«ntów  p^kry*y.

W zy w a  d ą  wszystkich tych, którzy prosili o p rzy ­
dział akcyj, a należytości za akcje w  całości nie złozffi,
0 wpłacenie tej^e najpóźniej do dnia 30 września 1921" r. 
ao kasy Spółki akcyjnej » T E -E Ź E T *  w pKrakowie, ulica 
Grodzka L 9. II-g ie  piętro, lub do kusy Śląskiego Banku  
Lskontowrego (aawniej W iedeński Bank Lom bardow y
1 Esitcntoivy) w Krakowie, Pvynek głów ny 1 . 1 2 .

KomśSe! sa łołydeH .

#.i»
-W P ru k a ro i L n e ra c k lt:  at t f n k c a i o .  a L  3jL&»na4Łdaą * i 3

Pa/iSłwGwa szkoła przemysłu aityslycznego
w Bydgoszczy

otw iera nowj. ro> szkolny z dniem 1 - go października 1991 foku. 
ARCHITEKTUR 1 WNĘTRZ, RZEŹBA 
1 MALARSTWO DEKORACYJNE. ,

W a ra ;t . 'i ty : W a rsz sa tj
bronzowmezy, rzeźbiarski, malarski, stolarski, ślusarski, kilimkarski i koszykarski,

Zapisy przyjm uje i informacyj udziela:

S E K R E T A R J A T  S Z K C Ł Y  —  B Y D G O S Z C Z
ni, iw  Trójcy L  11 

5079 X > y r e k c j a .

Niezado-
wolen ie

ołuzącycn z 
wodu mącząceco 
czyazr.zenła obu­
wia znika całk> 

wicia z chwilą 
ożycia pasty da 

obuwia

u>rni-i.jiria|.jfiii

■ i«tatT»"iP»lrtł 
Ĵ ZLF LAX I SYK

luMa.Zwtif.j .««ka#

3040

wyjśi
lub

się O Z E N I C
jsiużsł przez jećlyue w Pałace p'smo: „Fortuna*. Redako a- K *ak" 7 ’ 
Rynek gŁ 11, Nr 2 ) jest w szędzL  do nabycia i na s iaej»ch  kolejowych

-  4046

|  F IR M A  |

B. MAISIWMs T. A. I
DOM 3P E D Y C Y JN 0 - HANDLOW Y X

w Poznaniu, Krakowie, W arszaw ie ^  
Gdałtsku, Katowicach, Zbąszyniu ^  

Łodzi, Bydgoszczy, Tczew ie <jj

otworzyła pod własną firmą dalsze |

ODDZIAŁY:

m  Lw o w ie , w  S oshow ch
ul. SytJlgska 1,19. ul. Trnasji Maja &

-•V '  • 4356

Zatfiżenft 1914 r, Pierwsza

m KURSA MATURYGZNE
Kraków, ul. Karmelicka Ł 5 6

obejmują:
1) K r-s  roczny i dwuletni, przygotowując* do matury gimnazjalnej’, 

realnej i sem inaryjnej,
3) Kurs nrzygo-owawczY do egzaminu z 6 klaa szkól średnich;
3) Kurr irzygatow aw ezy do egzaminn z 4 k ia. szkG średnich.

Liczba słuchaczy ograniczona do 95 osób na każdym kursie. 
Lewi-je w  lottaiu w łasnym  K u rsów . 4934 3 5

•. .‘ T W C M M i !  w trS A H  -4 . ni # + <  s .

jU R Z A d Z Ł N IA  TA R TA C ZN E |
.9 nżywdne óoc& 13 S

S 2 kotły parowe. 2 maszyny parowe, 3 g»try i różne J
*  części maszyn, oraz rożne żelazno materjały er w Ear- «
•  winku i Polanach obok Dukli do sprzedania
g  zjapytanu i podania cen knpna skierować do dyrektora 
g-Ferdjnanda Zaaka w Barwinku obok Dukli, Małopolska.

P8LSK1E T&WABZYSTWO HANDLOWE
Kraków , ul. S ła w k o w s k a  1 *497 o 10

d o s t a r c z a  wagonam i  1

pochodzę iia krajowego, przy krótkich terminach dostawy

N A J E L E G A N T S Z E  T ? J  T T ^ T ^  
W Y K O N A N I E  T  U  x  I L l l Y

D AM SKICH  i M ĘSK ICH

ZAPEWNIA ? v Y p a r y ° ź ?  k u s ^ i e r !

TADEUSZ SIERPIŃSKI
K L U K Ó W ,  T YLKO  F LO R IA Ń S K A  32 
p es r O F IC Y N Y , NA PIĘTRZE. ~8®»

ć r’ 9 3F

y fy to M r ,i ałspdłKierowiiH
fiiji bankowej w większom, prowincjonalnera mieście prze- 
mysłowem, z wszecfcstroffną praktyką zmieniłby p<sadę. Re j 
ilektnjo na stanowisko kierujące w poważniejszej Lnełytucji, 
bankowej lub włekszem przedsiębiorstwie przemy siewem. 1 
Zgłoszenia pod „fcałopoiska 150“ przjjmnjn Biuro ogłoszeń J 
S. Sokołowskiego I Ski, Lwów, Japieilońska 7. 0023 2 2j

j W y ciąć  j Jadę do Lwowa 
przechować na Targi Wschodnie

i nio wrócę, nie poznawszy się z g ru p ą  Y I I 1 , 
stanowisko 15. 5008 2 a

Ważne dla młynarzy
Nadszedł większy transport

k a s p r ó w ,
©raz g a if sswaScarsRieJ

t do firmy:

K i e s e L  S c h ie b e r /  F r i e d E n d e r ,  L w ó w
ulica Brajerowska 1. 11 a 4951 3 3

P R is a w N iA  fo w a e ź N ic z A

S T A N I S Ł A W A  K S S T O E S f E T Y I G S t ł
w Botihci — b ic Słomiany

wyhcunje liny w ?z« 'k i»go  rod iąju  i o kaź le j  grubośsi, einnry te-ow -n * 
i ’ nteter<wafił, do cs:czelnienia rur, ias tłiaoy j wodociągów i g a z i .

L iny transmisyjne raąlpda i Bkraca na miejscu. 4007

CENY LGNEliKENCYJMEI cg!*Y KONKUESNCTJNE.

M M  zdrojowy w Żegiestowie
kąpiele gazow o - żelaziste, 4 5 5 7  2  i 
m neralne i hydropatyczne

otwarty do dnia 15 października o. r
Kąpiele wydaje się w dowolnej ilości. —  Oq 
dni x 1 września b r. pokoje od 100-250 Mlip„ 
utrzymanie w pensjonatach 800 Mkp. dziennie

a  Zawiadamiana, ze po diazszej przerwie prowadzę nadal $

P R A C O W N I g
SUKIEN i M©$Yjy§4eW|1

p o d  o s o b i s t e m  k i e r o w n k t w e m .  ^

r? I;c a iŁ  g*towe suHcie lęostjaały, ^
Ltft

W A N D A
ueka z t .  U p., Iron*.larsJeneka J

o g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Wydział Stowarzyszeni* izrael.tów postępowych ros 

pisuj* f^ukara pa 6 stypendjów po 40G l ik u . i 5 po 20u 
MkpJwpłofiia* b? p.  Maur>eego Siloersteita dla dobrze uczą 
cycif się tcżaiófr wyzuasia mejżeszowege, do stkół w Kra 
kowi»Tnczęę«czający ch.

Ub^gający sę  powimi v»nie*ć podania, zaopatrzona 
w dOTN>4y: a) dobr«fo  postępu, b) u^óftwa prjez ^yrekf-ję 
sa&Jy> „względnie dziektaat nniworsytetu. do Wydziałe 
i^T-ftrzyazoTiift na r»’ C8 adwokata dia Rafata Lsncaua 
w KrisoWie do ania 31 pażoziernika b. r włąccuio, k &04(

Kraków, we wrześniu 1921 r.
D r Henryk Apis T>r Rafui LatidęiU

sekretarz, prezes Stowarzysz :niai

A a rn i L  łL  O Anit


